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przyjęć w lecznicy zaprzestał. 


| Przeprowadził się na m. Cegielniana Mè 36 
zęby sztuczna bez podnie- 


(róg Piotrk.)  Spacyniność: 


bienia, oraz plomby porcelanowa i złote. 185—r 


g g eva íí 
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| Apteka A. Charemzy, 


ul. Średnia +0. Słoik 45 k. 1042 
ećzny L. Spies, Piotrkowska 


JB 2O07; „oraz we. wszystkich aptekach i sadach: ! 
M gywyeci do «JE r „KLAŻB. 


warna 


Bio nie bierze udziału w wyborach? 


W celu dokładnego kwalifikowania praw wy- 


borczych osób, uczestniczących w wyborach do | 
| pal biuro wyborcze sporządziło, | 
na żasadzie odnośnych przepisów prawa, ukazów | 
senatu i wyjaśnień ministra spraw wewnętrznych, ; ; zań 

| 2) osoby, nie pobierające pensji, 3) pracownicy 
| | mstytucyj i zakładów prywatnych, 
Wedlug tego wykazu nie biorą udziału w wy- | 
_1) kobiety, 2) osoby nie mające | 
! 3) kształcący się w zakładach naukó- 16) 
wych, 4) wojskowi, pozostający w czynnej służ- 4 a 

` pomocnicy, 
; wiacze pociągów, zwrotniczowie, sygnaliści, pala- 


Dumy ' pałstwowej, 


wykaz osób, nie. mających prawa uczestniczenia 
w wyborach. 


borach wogóle: 
25 lat, 


bie wojskowej, 5) obcoplemieńcy, nie mający sta- 
łego miejsta zamieszkania, 6) poddani zagra- 
niczni, 7) osoby, 
sądem i skazane za czyny występne, pociągające 


za sobę pozbawienie lub ograniczenie praw Sta- | 


nu albo wyłączenie ze służby lub złożenie z urzę- 
du, jak również za kradzież, oszustwa, przywła- 
szczenie powierzonego majątku, ukrywanie rze- 


czy kradzionych, kupowanie i przyjmowanie w ; (3) Z 
| ; zajmujące lokal. wspólny, 
z kradzieży lub aa i za lichwę, 8) nie- | JOW, 
wypłacalni i upadli oprócz tych, których upa- i 

U y a P i telach i pokojach umeblowanych, 9) osoby, z po- 


zastaw majątku z wiadomością, że pochodzi on 


dłość uznana została za nieszczęśliwą, 0) pozba- 
wieni urzędu lub godności duchownej za czyny 
występne, 10) wyłączeni z łona towarzystw i 


zebrań szlacheckich, Z mocy wyroków tych sta- | 


nów, do których należą, 11) skazani za uchyle- 


nie się od powinności wojskowej, 12) guberna- | 
torzy i wice-gubernaiorzy, w granicach podwład- | 
nych im miejscowości, 13) osoby, zajmujące urzę- | ganis 
dy policyjne—w gubernii lub mieście, w których | mój, 
Jwają się wybory, 14) jednostki prawne (in- | seie mieszkanie na własne imię 


odb 


stytucye, towarzystwa, firmy), 15) osoby nie po- ; 


siad 
© Z cenzusów, należących do ich pupilów. 


Redaktor lub zastępca przyjmują interesantów codziennie, 
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pozostające pod śledztwem lub ; 


słowych, oraz warsztatów kolejowych, w którye 
dokonywane są wybory pełnomocników robotni- 
czych na zasadach specyalnych. | 

Nie uczestniczą w wyborach z oddzielnych 
cenzusów: 


I. Z cenzusu władania nieruchomością: 1) | 


osoby, władające nieruchomością mniej niż rok, 
2) osoby, władające nieruchomością w mieście 
nie z tytułu własności lub dożywotniego użytko- 
wania (dzierżawcy). 

I. Zcenzusu władania handłowem lub prze- 
mysłowem przedsiębiorstwem: 1) osoby, posiada- 
jące dane przedsiębiorstwo mniej niż rok, 2) oso- 
by, które wykupiły odpowiednie patenty, lecz 


, faktycznie przedsiębiorstwa nie prowadzą, 3 
współwiaściciełę zakładów handłowych i przemy- 
'słowych, 4) przedsiębiorcy, wykupujący półrocz- 


ne świadectwa. | 

HL Z conzusu opłacania osobistego podat- 
ku przemysłowego: osoby, nie opłacające podat- 
ku osobistego w ciągu całego roku do czasu wy- 
borów. 

IV. Z eenzusu opłacania podatku mieszka- 
niowego: 1) osoby, nie opłacające podatku miesz- 
kaniowego za caly rok do wyborów, 2) osoby, 
opłacające do spólki podaiek mieszkaniowy. 

V. Z cenzusu służbowego: 1) urzędnicy i e- 
meryóći, zamieszkujący w mieście mniej niż rok, 


} 4) robotnicy, 
5) niżsi funkcyonaryusze instytucyj państwowych 
1 miejskich (woźni, szwajcarzy, stróże i t. p.) 
niżsi oficyaliści kolejowi, do których należą: 
oberkonduktorzy i konduktorzy, maszyniści i ich 
majstrowie drogowi i mostowi, usta- 


cze, smarownicy i t. p. 

. VI. Z cenzusu mieszkaniowego: osoby, zaj- 
mująco oddzielne mieszkanie mniej niż rok, 2) 
osoby, zajmujące mieszkanie baz oddzielnego wej- 


; Šcia, 3) osoby, które zajmują mieszkanie, mające 
, wewnętrzne połączenie z innemi lokalami, 4) oso- 


YJ, zajmujące mieszkanie bez kuchni, 5) osoby 
6) sublokatorzy poko- 
T) sublokatorzy, mieszkający „kątem“, 8) 


osoby, zamieszkujące w cudzych lokalach, w ho- 


wodu ubós twa, otrzymujące mieszkania bezpłatne, 
10) niżsi funkcyonaryusze instytucyj i kolei że- 
laznych, otrzymujący od nich mieszkanie za służ- 
bę, 11) stróże, otrzymujący mieszkania od wła- 
selcieli domów i 12) osoby, które do czasu wy- 
borów wyjechały z miasta do innej miejscowości 
na staly pobyt z powodu tranzlokacyi służbowej, 
się w poczet adwokatów przysięgłych 
innego okregu i t. p., chociażby zatrzymały w mie- 


o AB. TYPEM wr 


z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 3 — 4-8j po południu. 


„mua um „wę: 


je założyli, 


hiie Kółek romiezych w Galicyi. 


Zakładanie Kółek rólniczych uznane już zo- 
stało u nas powszechnie za zadanie pilne i do- 
niosłe. Zgadzają się wszyscy, że Kółka nietylko 
mają się przyczynić do podniesienia dobrobytu, 
ale wpłynąć mogą na zbliżenie się warstw spo- 
łecznych i usunięcie wzajemnych uprzedzeń. Nie- 


"podobna zaprzeczyć, że myśl przybiera już nawet 


ksztalty prakiyczne i że zrobiono już u nas coś 
nięcoś w tym kierunku, aczkolwiek nie możemy 
się mierzyć z ruchliwem i bardziej wyrobionem 
Królestwem, w którem w ciągu lat paru powstało 
już kilkaset kólek i stworzono dla- nich organi- 
zacyę, cały kraj obejmującą. NE 
-~ W innych dzielnicach polskich praca w tym 
kierunku podjęta została znacznie weżesniej i stam- 
tąd też czerpać możemy wiele nauki i wskazó- 
wek dla siebie. | 
Najdodatniej przedstawiają się Kółka w za- 
borze pruskim, rozwijają się one jednak w wa- 
runkach bardzo od naszych odmiennych, > to też 
bardziej pouczającem dla nas może być studyo- 


+ wanie rozwoju Kółek rolniczych w Galieyi, któ- 
| rej warunki 


społeczne pod wielu względami są, 
zwłaszcza zaś były, bardziej do nasżych zbliżone. 
Towarzystwo Kółek rolniczych w Galicyi za- 
wiązane zostało w dniu 3 maja 1882 roku i wła- 
śnie w tych dniach święciło . dwudziestą rocżnieę 
swego istnienia, którą zaznaczyło położeniem fun- 
damentów pod budowę własnego domu wę Lwowie 
dła zarządu głównego. Zaznaczyć się godzi,że ini- 
cyatorem Towarzystwa jest dr. Bronisław Dulę- 
ba, który dotąd pelni obowiązki szkretarza Za- 
rządu głównego. | 
W ciągu ówierówiecza, które upłynęło od 
zawiązania Towarzystwa, zaszły głębokie zmiany 
w życiu społeczeństwa galicyjskiego i Towarży- 
stwo Kółek rolniczych umiało się do zmian tych 
przystosowywać i tem upewniło sobie żywotność. 
Instytucya, mimo swego wieku, nie robi wrażenia 
starości, przeciwnie, więcej w niej bodaj zapału 
i wiary w przyszłość, niż w pierwszych latach 
istnienia. 
Lwowskie „Słowo Polskie" czyni następują- 
ce trafne uwagi © przebiegu rozwoju Towarzy- 
siwa: a 
«Powstało ono u schyłku epoki społecznej 
dyktatury na wsi dwora szlaceckiego, Ludzie, co 
czuli zbliżający się jej koniec, rozu- 
mieli, że zbliża się szybkim krokiem ostateczna 
likwidacya stosunków przeduwłaszczeniowych, że 
wkrótce punkt ciężkości życia wiejskiego przesu-: 
nie się z dworu do chat włościańskich i że na 
chłopie polskim będzie musiała się cała nasza si- ` 
ła narodowa oprzeć. Ale ten chłop, to był wów- 
czas jeszcze typ dopiero przejściowy od wyzwo». 
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ogólna biorą udziału w wyborach na zasadach | a Roka lps ad kt Aleja 
Yeh: robotnicy fabryk i zakladów przemy- | 


lające odpowiedniego cenzusu, 16) opiekuno- | 
{ 
ł 
swego gruntu. Zrodził się już jako równowpzaw 


je 
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my z większym wlaściciełem. obywatel AE Ale 
|wyċhowat się: w atmosferze * moralnej, przesiąkłej*t 
jeszcze pamięcią:poddaństwa'i pańszczyzny. I w ca- 
Hem jego myśleniu spolecznem slad tych wspo- 
„mnień był widoczny. Stosunek jego do inteligen- 
„yi mógł być w najlepszym razie stosunkiem ob- 
;darowywańtego do dobrodzieja. Poza tem cecho- 
iwała go przedewszystkiem nieńfnoćć do całej re- 
szty narodu. 

I udział jego w: życiu Towarzystwa musiał. 
być da, tego zgoła bierny korzystania mniej 
lub więcej ochoczego. z pomoóy i usług żarząda 
(Towarzystwa czy po pósżczególnych Kółkach pra- 
| cujących jednostek inteligentnych. 

Dopiero następna genetacya stworzyła ów 
typ współczesnego włościanina, co pełen życio- 

: wej odwagi, jezy na własne tylko sily, zdobywa 
:z przedziwną energią zamorskie dla się tereny 
pracy i zarobków, których zbyt mało mu kraj 
;własny daje, skupowuje po niepomiernie „wysokich 
„cenach co roku dziesiątki. tysięcy morgów ziemi, 

| ; opuszczanej.. „przez większych właścicieli, niezdol- 
'nych uporać się z rosnącem brzemieniem długów 
ił "decydującym staje się czynnikiem politycznego 
'naszego Życia. 

Również formacyą ostatniego dopiero dzie- 
zsięciolecia jest ten syn chłopski, co na stanowi- 
| sku urzędnika CZY - księdza, lub profesora gimna- 
jzyalpego, nie zapomina o chacie włościańskiej, 


fw której lata dziecinne spędził, lecz się do obo- 


,wiązków względem niej chętnie poczuwa, jak i 
| wogóle typ Społecznego na wsi działacza, co idzie 
'na wieś nie z «ofiarą», ani z pouczeniem <młod- 
„szego brata», lecz z chęcią współpracy z walczą- 
teym 0 byt. codzienny i wyżsży poziom kultury lu- 
idem wieśniaczym. 

I na tle tej przemiany, dokonywującej się 
rw. podstawach naszej struktury spolecznej, zmie- 
nia się też odpowiednio i charakter Towarzysówa 
„Kółek rolniczych. 

Z organizacji pracy dła ludu wiejskiego, sta- 
je się ono toraż wyraźniej órganizacyą zawodo- 
;wej samopomocy drobnych rolników włościań- 
„skich. Rośnie weiąż praca u dołu, po poszczegól- 
mych Kólkach, wzrasta nieustannie udział człon- 


ików w wydatkach Towarzystwa, a wraz z tem. 


'krzepnie wewnętrzna w niem łączność i wzmaga 
'się poczucie solidarności <oalozaj 
członków. ` 

Od lat. kilku znajduje się Towarzystwo Kó- 
lek rolniczych w okresie reorganizacyi wewnętrz- 
negò życia na tych nowych istotnej samopomocy 
społecznej podstawach. Wprowadzilo ono opłaty 
aka one sk OCE i OE do Tó- : 
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(Ciąg dalszy, patrz nr. 156.) 


Julcia zginęła bez ratunku, nie jej nie ura- 
tuje; pokochała tem silniej, im mniej marzyła o. 
'kochaniu, im mniej dotychczas rozprzestrzeniała 
„moc miłoshą w marzeniach dziewiczych. Przytem 
zazdrosną była z natury, babka jej w późnej już 
starości wyrywała po siwym włosku z łysej gło- 
'wy dziadunia, także przez zazdrość; w Julci sła- 
bosé ta była sukcesyjną, 
«z wulkanicznym temperamentem. 

Matka zaniepokojła się o starszą córkę. 

.. — Tak ciągle w domu siedzisz, przejdź się, 
moje dziecko. 

— Jutro pójdę... O, jutro pójdę! — odpo- 
wiedziała córka z pogróżką w głosie. 
Nie wiedziała po co pójdzie, 

napewno. 

Wyszła z domu za naglącemi sprawami. 
Przyrzekła sobie unikać miejse zaludnionych. 


lecz pójdzie 


W samej rzeczy, w jedną stronę szła ulica- | 
mi bocznemi, za to z powrotem przedefilowała. 


wśród 


M 
| 
l 


w dodatku połączona . 
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koło cukierni, jedną i drugą. ulicą pryncypalną. i 


Nie bylo go... 


Aź w trzeciej ulicy stał w zagłębieniu przed ` 


bramą domu. z innymi oficerami. 
Julcia najniespodziewaniej, przechodząc, zna- 


warzystwa; zamiast pończeń i odczytów wędrow- 
nych instruktorów rolniczych, organizuje dziś prze- 
dewszystkiem doświadczenia gospodarzy z nowemi 
odmisnami zbóż, nawozami, konkursy na rozpra- 
wki rolnicze, pisane przez włościan, członków 
Towarzystwa; 


sklepiki Kółek rolniczych przeo- ; 


braża w wiejskie spółki Spożywcze, handel towa- ; 


rami rólńiczemi stara sią ująć 
spółkowa itd. itd.“ 

Do słów powyższych dodać musimy parę cyfr 
i uzupełnień. Jednym z ważniejszych sposobów od- 
działywania na czionków, pouczania ich i utrzy- 
mywania z nimi lączności jest wydawanie „Prze- 
wodnika Kółek rolniczych", pisma, bardzo dobrze 
redagowanego. Wychodzi ono w coraz grubszych 
zeszytach dwutygodniowych w języku polskim z do- 
datkiem rusińskim, podającym w przekładzie wa- 
żniejsze artykuły pisma. 

Wspomniane wyżej doświadczenia, rozpoczęte 
w roku 1900, rozwijają się, znakomicie i budzą 
zainteresowanie włościan. Ilosé pól doświadczal- 
nych doszła w oatataim roku do 397, a urządze- 


w ścisłe formy , 


ama sr, 
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no ogółem 460 prób, dalej urządzono w tym ro- | 


„ka Q6 prób z nawożeniem łąk i pastwisk. 


Bardzo korzystne rezultaty wykazują konxur- 
sy na opracowanie włościańskie z zakresu rolnic- 
twa. Na ostatni konkurs nadesłano 4l prac. Za- 
rząd główny ułatwia też członkom nabywanie na- 
wozów sztneznych, maszya, drzewek owocowych, 
węgla kamiennego i t. d. W roku zeszłym pośred- 
nictwo to wyraziło się w cyfrze 1128 wagonów, 
wartości paste” 777 tys. koron (około 300,009 
rubli). ; 

Rozlicznemi innemi sposobami przychodzi To- 
waczystwo członkom Kółek z pomocą w najważ- 
niejszym dzilae—rołnietwie, nie umiemy ich tu je- 
dnak bliżej charakteryzować. Drugim ważajm dzia- 
łem jest popieranie sklepików wiejskich. Z. po- 
czątku były one właściwie jedynie otwarciem no- 
wego źródła pracy dla ludu i wykazały, że wło- 
śtianin polski w Galicyi Zachodniej bynajmniej 
nie jest pozbawiony zdolności kupieckich. 

Zarząd główny utrzymuje kursy, przygotowu- 
jące kierowników sklepów podobnych i wysyła la- 


sttatorów, którzy sprawdzają prowadzenie rachna-- 


ków i udziełają odpowiednich pouczeń. Obecnie, 
jakeśmy wspomnieli, zarząd: dąży do przeobraże- 
nia sklepów w wiejskie spółki spożywcze, a więc 
rzecz dałeko donioślejszą, niź sklep zwyczajny, 
mający jedynie zarobek na celu. 

Poza tomi dwoma główaemi i stalełni działa- 


mi swej pracy niema sprawy, wiążącej się z do= | 


brem materyalneim, lub umysłowe Judu, w któ- 


Aak „aka NS notek DAC nie AD ży” 


lazła się przed sztabem, złożonym z kilku TB 


rów. On między nimi. 

Nogi pod biedną drżały, ale szła. 

Podniosła głowę, gotowa odkłonić się po- 
rucznikowi... 

On się nie ukłonił. 

To ją tak zdetonowało, 
runek na chodniku, już osuwała się jedną nogą 


ż jego wysokości, gdy ją ktoś delikatnie chwy-- 
cił pod rękę i wyrzekł męzkim, drżącym troskli- - 


wością głosem: 

— (Ostrożnie, panij . 

Była pewną, że to on, porucznik... 

Uczuwszy uścisk jego dłoni na swojej ręce, 
tuż kolo pachy, krew falą spłynęła do serca 
dziewczyny; omdlewała z wrażenia. 

-— Dziękuję panu — rzekła. 

Podała mu rękę i zapomniała ja cofnąć. 


Porucznik także był pomieszany, jednakże 
pierwszy Się zoryentował. 
— Miejmy silę — szepnął. — Ja również 


bardzo cierpię. 


Więcej Julci do szczęścia nie było potrzeba. 


On cierpi, on jest nieszczęśliwy! 
Z tem przekonaniem Julcia może żyć spo- 


że straciwszy kie- 
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wego udziału, nie występowało z imicyatywą, lub 
nie współdziałało z imaymi. 

Biblioteki lub czytelnie znajdują się w ka- 

żdem niemal Kółku, w wielu organizują się ama- 
torskie przedstawienia teatralne. 
Przez czas długi Towarzystwo było głównym 
działaczem na polu zakładania kas pożyczkowo- 
oszczędnościowych (rajfeizenowskich), po których 
obecnie istnieje osobny Patronat przy Wydziale 
Krajowym. 

W ostatnich latach zarząd popiera bardzo 
energicznie zakładanie ochotniczych straży ognio- 
wych po wsiach, urządza kursy pożarnicze itp. 

Zauważyć też należy, że Towarzystwo Kółek 
pozostaje zawsze jedną z. ważniejszych inssytucji, 
w których różne warstwy społeczne pracują wspól- 
nie dla dobra publicznego. Według ostatniego 
sprawozdania czynnych jest ogółem 1,230 Kółek, 
liczących razem 55,519 członków. 


Na zasadzie $ 138 przepisów prasowych po- 
mieszczamy poni? +sze wyjasnienie: 


W nr. 125 gazety „Rozwój” z dnia 28-go 


: maja (10-go czerwca) 1907. roku w artykule pod 


„Język w gminie” z powodu uchylenia 
aa aż Komisyi Gubernialnej 

spraw włościańskich uchwały 
gininy Dmosta, powiatu brzeziúskiego © „wprowa- 
dzeniu do czynności kancelaryjnych gminy języ- 
ka polskiego, między jnnemi jest powiedziane: 

„W motywach Komitetu ministrów 19-go 
czerwca 1905 roku co do uchwał gminnych Wy- 
raźnie powiedziano: „że nic nie stoi na przeszko- 
dzie, ażeby uchwały i inne akty zarządu gminne- 
go w celu uprzystępnienia ich ludności, mogły być 
układane w języku ojczystym”. l 

Niemniej władze administracyjne w wielu 
miejscowościach Królestwa starają się wpoić w 
gminach przekonanie, że język rosyjski jest obo- 
wiązujący we wszystkich czyanościach gminy dla 
tego, że jakoby podlegają wszystkie kontroli 


tytałejn: 
przez Osobne 


władz. 


I tak naprzykład decyzyą piotrkowskiej Ko- 
misyi Guberniälnej do spraw włościańskich z 21 
stycznia 1906 .roku uchyloną została uchwała ze- 


brania . gminnego w -Dmośinie w pówiócie. brzóziń - 


skim, w której zebranie postanowiło: „WDprowa- 
dzić niezwłocznie do wszełkich czynności kańce- 
laryjnych gminy Dmosin język polski w tym za- 
kresie i stosunkach, do jakich upoważnia posta- 
nowienie Komitetu ministrów”. 

Niepodobało się takie żądanie miejscowym 
władz 26M i Raisa docyzya Komisy D 


ERE 


Ale SBE wieczót szczęścia jej ziękło się co- 
koiwiek... 

Drzwi pokoiku Julai rozwarły się z iles: 
kieńm, na progu stanęła dama wielkiego Swiata. 
strojna, piękna, szykowna... 

Któż, jeśli nie Michcia. 

Narwana, jak zwykle, rzuciła się na Julcię 
całą siłą szamotała nią płakała, zagryzała. DE 
eałunkami. - 

„ Juleia, uczuwając w Sobie wielką chęć ca- 
łowania, prawie w zupełności odwzajemniała się 
przyjaciółce. 

—— Trzeba mi było rozstać się z tobą —wo- 
łała Michcia — ażebym się przekonała o mojej 
miłości dla ciebie. Mąż, inni, to wszystko nie nie 
jest w porównaniu z tem, co ja czuję dla ciebie. 
Tyś całym światem moim. Przyjechałam po mat- 
kę, ale w drodze tylko o tobie myślałam, liczy- 


"łam minuty. Julciu moja! Jaka ja niegodziwa by- 
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kojna lata cale, aby tylko wiedziała, że on jest ` 


nieszczęśliwy; 
co i ona powodu, 
Stało się jej lekko, błogo na ser cu. 


cierpi, naturalnie, z tego Samego 


Czujne ucho zakochanej chwyciło kilka słów ` 


zachwytu z kółka, 
wrócił. 

— To sen, marzenie, nie panna chodzi po 
ulicy — mówili towarzysze jej ukochanego. 

— On to słyszy, jemu będzie przyjemnie, 


'i żem taka ładna — cieszyła się Julcia w myślach 


swoich. 
Bardzo, niewypowiedzianie czułą się dzisiaj 


cały dzień szczęśliwą. 


do którego porucznik po. ` 


łam z tobą! Bez ciebie życia nie pojmuję, umie- 
ram z tęsknoty zą tobą. 

Julcię wzruszały ardon słowa przyja- 
ciółki, wierzyła im, jednakże od' samego począt- 
ku, od chwili, kiedy Michcię na progu ujrzała, 
instynkt powiadał dziewczynie, ażeby nie zwie- 
rzać przed przyjaciółką uczuć „drogocennych, 
trzymać się na wodzy. 

Szczęście Julci drżało z obawy przed ludz: 


> kim oddechem. Tuliła dziewczyna swój skarb 


W serduszku, -zamkniętem dla oczu obcych. Je- 
mu, jemu jednemu tylko wyznałaby całą prawdę. 
Milczała zatem jedna, za to drugiej usta się 


. nie zamykały, Ona, rzeczywiście, po to tylko tu 
i przyjechała boć przecież mogła matkę Sprowa- 
| wadzić, przysłać po nią, lecz serce jej zatęskni- 
'lo do towarzyszki lat SEIECUNYCH, do przyjaciół- 


ki wypróbowanej, 
QD. e. n.) 
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piotrkowskiej do spraw włościańskich nakazująca | 


prowadzenie w dalszym ciagu wszelkich czynno- 


, Wymagania honoru wojskowego, lub nie używszy wszyst 


ści kancelaryjnych w gminie wylącznie w języku 


rosyjskim. 
Gminiacy, widząc w 


decyzyi Komisyi do spraw | 


włościańskich wyraźne pogwałcenie prawa, Zza- . 
skarżyli takową w wydziale ziemskim, który tą ; 


decyzyę uchyt.“ | 

Wszystko wyżej wymienione okazuje się ten- 
dencyjnym przewróceniem jak istniejącego prawa 
z dnia 6-go (19-80) czerwca 1905 roku, tak i 
strony faktycznej tej sprawy, a mianowicie: 

W oddziale V Najwyżej zatwierdzonego po- 
stanowienia Komitetu ministrów z dnia 6-go (19) 
czerwca 1905 roku jest powiedziane dosłownie: 
„Wyjaśnić, że przy prowadzeniu ksiąg i wogóle 
w czynnościach kancelaryjnych jak w urzędach 
gminnych tak w zebraniach parafian wyznania 
rzymsko-katolickiego i zebraniach szkolnych w gu- 
berniach Królestwa Polskiego, powinny byc ukła- 
dane w języku rosyjskim wszystkie księgi i akty, 
„ które podlegają rewizyi osób urzędujących, arów- 
nież powinna być prowadzona korespondeacya 
z tymi ostatnimi; lecz na równi z językiem ro- 
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syjskim może być dozwolone używanie i tego ję- ; 
zyka, który jest używany przez ludność miejsćo- 


WĄ. 
bami, 
zyku 


Korespondencya wójtów z podwładnemi oso- 
urzędującemi może być prowadzony w ję- 
miejscowym. * i 


Tymczasem autor, pragnąc wpoić przekona- | 


nie, że język rosyjski w czynnościach kancela- 
ryjnych zarządów gminnych, nie jest obowiązu- 
jącym, zamieścił w tym artykule zupełnie prze- 
wrotny tekst tego prawa. 
Co się zaś tyczy strony faktycznej sprawy o 


$ 
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uchyleniu uchwały zebrania gminy Dmosin, to : kom AGE | 
, ministra skarbu i minisira handlu i przemysłu. 


okoliczności takowej w rzeczywistości są nastę - 
pujące: 


Zebranie gminy Dmosin uchwałą z dnia 3.g0 | 
października za nr. 4, korzystając z Najwyżej . : DOE. gaa 
; z Dąbrowy i Dąbrówki Małej—Antoni Michałow- 


zatwierdzonego w dniu 6-ym czerwca 1905 roku 
osobnego protokółu Komitetu ministrów, posta- 
nowiło: „wszystkie uchwały zebrań gminnych w 
gminie układać i w języku polskim, a również i 
niniejszą uchwałę ułożyć i w języku polskim, a 
„oprócz tego prowadzić i w języku polskim księgi 
kasowe’ dochodów i wydatków kasy gminnej”. 

_- Osobne: posiedzenie, które odbyło się pod 
przewodnictwem czasowo. pełniącego obowiązki 
niezbędnego członka b. komisarza. pow. piotrkow- 
skiego, uznając tę uchwałę za ułożoną wbrew 
Najwyżej zatwierdzonemu 6 czerwca 1905 roku 
postanowieniu Komitetu ministrów —decyzyę z dnia 
21 stycznia 1906-go roku za nr. 64 skasowało 

__ Gubernialna zaś komisya do spraw wło- 

ściańskich, rozważywszy wniesione 30 maja m. r. 

zaskarżenie apelacyjne przez pełnomoenika ze- 

brania gminnego wyżej przytoczonej decyzyi, zna- 
lazła, że sam wyraz użyty w uchwale „i w ję- 
zyku polskim," nie wyłącza obowiązującego na 
mocy prawa, układania uchwał i prowadzenia 
ksiąg kasowych w języku rosyjskim i dla tego, 
przesyłając to zaskarżenie do uznania Wydziału 
ziemskiego, wypowiedziała swój wniosek, że za- 

skarżenie to zasługuje na wzgląd, ponieważ u- 

chwała jest ułoźona na ścisłej zasadzie prawa 

z dnia 6-go czerwca 1905 roku, które na równi 

z językiem rosyjskim dozwala w czynnościach 

kancelaryjnych gminnego zarządu używanie języ- 

ka polskiego. | 

W postanowieniu osobnej komisyi, oprócz u- 
chylenia wymienionnej uchwały j wskazania ter- 
minu zaskarżenia takowej w Wydziale ziemskim, 
żadne inne decyzye nie były umieszczone i w ten 
sposob wzmianka autora o tem, że to postano- 
wienie nakazywalo prowadzenie w dalszym ciągu 
„ezynności kancelaryjaych wyłącznie w języku ro- 
syjskim, jest najkompletniejszem zmyśleniem. 
gubernatora 

wicegubernator 
(podpisano)  Fortwengler. 


' „Birż. Wied.“ zamieszczają wyciąg z ks. XXII zbio- 
ru postanowień wojskowych, mianowicie artykuły 69, 


104, 141, 142, 145, 251, 252, 255 i 262, na których za- ` 


sadzie ułożono akt oskarżenia. przeciw dymisyonowane- 
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mu generał-lejtonantowi Stoesselowi, generał-majorowi ; 
elsowi, generał-lejt. Smirnowowi i gen.-lejt. Fokowi. ; 
pośród artykułów tych, przewidujących kary, po- i 


 <ząwszy od degradacyi lub dymisyi do uwięzienia na 
Odwachu, w wieży, lub zesłaniu do batalionów dyscy- 
Plinarnych najgroźniejszym jest art. 251. Artykuł ten 
Słosj, iż „komendant lub naczelnik wojsk, który poddał 


Rięprzyjacielowi twierdzę lub inne miejsce ufortyfiko-' 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 18 lipea 1907 r. 
wane, nie spałniwszy Swego obowiązku przysięgi wedle 


kich Środków obrony, skazany zostaje na karę Śmierci”. 
HID 


Organ watykański „Osservatore Romano“ ogłosił de- 
kret inawizycyi, wyliczający 65 błędów katolikówemo- 
dernistów w zakresie wiary, Biblii i Kościoła. 

Chodzi tu prawdopodobnie o ruch katolików nie- 
mieckich przeciw Indeksowi. Jak wiadomo, kilku pro- 
fesorów teologii z uniwersytetu w Monastyrze, tudzież 
grono posłów stronnictwa centrum i wogóle luminarzów 
katolicyzmu niemieckiego rozpoczęło zbieranie podpisów 
pod potycyą do Ojca św., żądającą zniesienia, wzglę- 
dnie reformy Indeksu. Akeya ta, odbywająca się w for- 
mach nieco zagadkowych, wywołała energiczną kontr- 
agitacyę jezuitów, którzy obecnie posiadają podobno sil- 


Powrót. delegatów z Polershurga, 


Po ogłoszeniu Najwyższego ukazu o przyłą- 
czeniu wsi Widzew, Rokicie Stare, Dąbrowa, Da- 
brówka Mała, Chojny, Karolew i Żubardz — mie- 
szkańcy tych miejscowości przerazili się ciężarów, 
jakie na nich spadną wskutek podniesienia podat- 
ków. 

Po paru naradach na zebraniach wiejskich, 
postanowiono wysłać delegacyę do Petersburga, 
któraby u odnośnych władz wyjednała zmianę u- 
kazu, lub ulgi od płacenia podatków miejskich na 
lat 15. 

W sprawie tej wysłano prośby do prezesa 
komitetu ministrów, ministra spraw wewnętrznych, 


Prośbę do prezesa ministrów podpisali pełno- 
mocnicy wybrani na zebraniach wiejskich; z Wi- 
dzewa — Wojciech Grzejczak i Antoni Kornacki, 


ski i Stanisław Buchner, z Żubardzia— Juliusz Fi- 
szer i Gotfrid Reiter, z Chojen — Stanisław Lis i 
Ludwik Sowiński, z Karolewa—Maj i Gundelach. 
W imieniu wszystkich robotników fabrycznych pod- 
pisał pełnomocnik Józef Drewniak; w imieniu fa- 
brykantów —Starowicz. . | 
„Prośba jest następującej treści: X: 

„ Ukazem Najwyższym zatwierdzonym Wolą Je- 
go- Cesarskiej Mości w dniu 31 października 1906 
roku, wsie Żubardz, Doły, Widzew, Dąbrowa, Dą- 
brówka Mała, Chojny, kolonia Rokicie Stare, Ka- 
rolew, Bruss i Rokicie Nowe zostały przyłączone 


do miasta Łodzi. 


Z wykonaniem tego przyłączenia, wbrew na- 
szych starań, położenie materyalne wskutek nad- 
zwyczajnego podniesienia podatków i opłat, do- 


prowadzi nas, włościan ukazowych, jak też i wła- 


ścicieli małych nieruchomości, robotników fabrycz- 


( nych, właścicieli niedużych fabryk i drobnych za- 


kladów przemysłowych — do zupełnej ruiny, a o- 
prócz tego przyłączenie tych miejscowości wywo- 
ła niezadowolenie pomiędzy biedną ludnością ro- 
botniczą, zamieszkałą w tych miejscowościach, gdyż 
z chwilą przyłączenia jednocześnie powiększą się 
wydatki na uirzymanie rodzin, mieszkań, mięsa i 
produktów spożywczych, taki stan bezwarunkowo 
wywoła żądania ekonomiczne robotników fabrycz- 
nych, których liczba w tych miejscowościach do- 
chodzi do 60,000 i w tych właśnie miejscowościach 
znajdują oni przytułek. 

Przy rozpatrywaniu sprawy przyłączenia są- 


siednich miejscowości do miasta Łodzi, komitet- 


ministrów i minister skarbu mieli na uwadze in- 
teresy biednej ludności robotniczej, a dowodem, 
że nie zgodzili się na przyłączenie osady Bałuty, 
bez względu, że Bałuty są przedłużeniem miasta 
Lodzi, a swym charakterem i wyglądem zewnętrz- 
nym przedstawiają dalszy ciąg miasta. Miejscowo- 
Sci zaś przyłączone, przeciwnie, nie mają najmniej- 
szego charakteru dalszego ciągu miasta, są znacz- 
nie oddalone od centrum miasta, nie korzystają 
z żadnych dobrodziejstw miasta, a wskutek tego 


w razie opodatkowania w wysokości miejskiej — ; 


mieszkańcy tych osad, wszyscy pomimowolnie pod- 
legną ogólnemu niezadowoleniu. | 
Według pogłosek i z-wyrazu prasy miejsco- 
wej, głównym motywem do przyłączenia tych miej- 
scowości, było, nie pieczołowitość o bezpieczeń- 


stwo, t. j. aby one były oddane pod zarząd jed-. 


nej władzy (Bałuty podlegają łódzkiej policyi, nie 
będąc przyłączonemi do miasta), a tylko wskutek 
zabiegów miejskiej rzeźni łódzkiej, która z chwi- 
lą przyłączenia tych miejscowości, po opodatko- 


„nych. 
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waniu mięsa, a-te spożywa .120,000' dusz —zara- 
bi miliony z krzywdą najbiedniejszej ludnosci 
Wobec powyższych danych jesteśmy zmusze- 
ni zwrócić się do Waszej Ekscelencyi z prośbą o 
rozpatrzenie tej sprawy i faktów jakie były u- 
wzgłędnione dła Bałut, nie odmówić w staraniach . 
o zmianę Najwyższego ukazu, a jeżeli by to oka- 
zało się niemożliwem do skasowania, to w tem. 
wypadku wydać. odpowiednie rozporządzenie o 
wstrzymanie pobierania miejskich podatów przez. 
ciąg lat 15, jak to miało miejsce w Warszawie i 
Kazaniu. - "e. 
Z chwilą zaś przyłączenia tych miejscowości 
przy istniejących warunkach politycznych bez ulg, 
mogą być. one powodem do zaostrzenia wobec o- 
gólnego niezadowolenia i tak już wzburzonej lud- 
ności robotniczej. S 
Stan taki ujemnie odbić się może na miej- 
scowym. przemyśle fabrycznym, który w obecnej 
chwili i- tak znajduje się w warunkach opłaka- 


Kopię powyższej prośby i kopię uchwał gmin- 
nych w dniu 12-ym lipca r. b. wręczono mini- 
strom skarbu oraz kandlu i przemysłu. 

Niezależnie od tych próśb dnia 8-go lipca 
r.b . wyjechali z Łodzi do Petersburga następu- 
jacy delegaci ze strony włościan, obywateli i mie- 


| szkańców: Stanisław Buchner z Dabrówki, Fran- 


ciszek Cech ze Starego Rokicia, Gotfrid Reiter 
i Juliusz Fiszer z Żubardzia, Józef Drewniak wy- 
brany przez robotników i Jan Starowicz ze stro- 
ny fabrykantów. TON 

Bezzwłocznie po przyjeździe rozpoczęli. oni 
staranja -o andyencyę u "prezesa komitetu mini 
strów. a ZE: 

Audyencye odbywają się, tylko w srody. De- 
legaci nie mając wyrobionych zaświadczeń i nie. 
otrzymawszy wezwań pomimo zabiegów w środę 
na audyencyi nie byli. P. Starowicz, delegat fa- 
brykantów korzystając z poparcia, uzyskał wraz 
z pozostałymi delegatami audyencyę w duiu 12 
lipca u ministra skarbu, ministra handlu i prze- 
mysłu oraz u ministra spraw wewnętrznych, w 
którego imieniu zawiadomił delegatów o audyeń- 
cyi p. 0. naczelnika głównego zarządu do spraw 
miejscowego gospodarstwa tajny radca Przeradz- 

Minister skarbu przyjął delegatów bardzo 
życzliwie, wysłuchał ich prośby i przyrzekł po- 
parcie tej sprawy- na naradzie ministrów. 

Ọd ministra skarbu delegaci pojechali dọ mi- 
nistra handlu i. przemysłu, w którego imieniu 
przyjął delegatów  wice-minister Ostrogradskij. 
Delegaci audyencyę motywowali tem, że ministe- 
ryum handlu i przemysłu jest opiekunem przemy- 
słu i roboinika, może w sprawie ulg podatko- 
wych w przyłączonych miejscowościach wiełe zroż 
bić dobrego. 

Po wysłuchaniu powodów przyłączenia tych 
miejscowości wice-minister przyrzekł poparcie w 
Radzie ministrów. | 

O godzinie 5-ej po południu delegaci zostali 
przyjęci w imienia prezesa komitetu. ministrów 


 otolypina, przez tajnego radcę Przeradzkiego. 


Audyenćya trwała przeszło godzinę; p. Prze- 


; radzkij wypytywał delegatów szczegółowo i żądał 
„wiele wyjaśnień w tej sprawie. 


Na zapytanie p. 
P., dlaczego są delegaci robotników, p. Drewniak. 
odpowiedział, że z chwilą, podniesienia podatków, 
czyli zamienienia obecnych na miejskie, cały cię-. 
żar spadnie na ubogą ludność i robotników, co 
też jest powodem, że został en wybrany by pro- 
sil o ulgi. | l | | 

Inni zaś delegaci swą prośbę opierali na już 
istniejących ulgach w Warszawie i Kazaniu, kie- 
dy miejscowości podmiejskie były przyłączane do 
tych miast. Starający się o ułgi w owym czasie, 
otrzymali je na lat 20. e e RAB 

Sprawę powyższą p. Przeradzkij « polecił 
przybocznemu urzędnikowi bezzwłocznie zbadać. 
W sprawie zaś, dlaczego delegaci proszą o 15- 
letnią ulgę, ci wyjaśnili, że po zbadaniu warun-" 
ków imiejscowych ten termin jest niezbędnym. 

Wywodom delegatów p. Przeradzkij przyznał: 
wiele racji, lecz zaznaczył, że spodziewane jest 
ogólne podniesienie podatków, a wtedy i miesz- 
kaúcy przyłączonych miejscowości będą musieli 
ponosić je na równi ze wszystkimi. 

W sprawie podatku kwaterunkowego p. Prze- 
radzkij zakomunikował delegatom, iż starania 
mieszkańców m. Łodzi w krótkim czasie pomy- 
ślnie zostaną zakończone. | Seb, 

Przy końcu audyencyi p. Przóradżkij zrobi 
dwa zapytania: Co zrobić przy wprowadzeniu pe 


| moe 
| datku ziemskiego, i czy nie mają nic przeciwko 
temu, by wprowadzono w przyłączonych miejsco- 
'woeściach polieyę miejską? | | 
"(o do pierwszego zapytania delegaci odpo- 
wiedzieli, że -o podatku ziemskim 
'scowościach mowy być nie może, 
iprzyczyn, iż nałeżą one już do miasta. 
i Co zaś do wprowadzenia policyi miejskiej, 
jest to sprawa rządu, sumy, jakie obecnie płacą 
ina straż ziemską, wystarczają na utrzymanie po- 
cyi miejskiej. y 

-~ P. Przeradzkij, żegnając się z delegatami za- 
| znaczył, że sprawa, w której delegaci podjęli 
‘starania, będzie zupełnie pomyślnie zakończoną. 
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; Wodzisława. 
—g— 
Z gazowni. Przewidywania nasze o szyb- 


jkiem zakończeniu strejku w gazowni sprawdziły 
;się. Jeszcze wezoraj o godzinie 10-ej wieczo- 
rem zmiana nocna, złożona z kilkndziesięciu ro- 
!botników, przystąpiła do pracy i dziś praca idzie 
zupelnie ; normalnie. | 

Robotnicy mie cofnęli swego żądania, lecz, 
‘otrzymawszy zapewnienie inspekcyi fabrycznej, 
żę ona je będzie . popierać zgodzili się przerwać 
istrejk. 

Jak informowaliśmy się, robotnikom nie idzie 
'wcale o ogłoszenie biłansu za rok ubiegły, bo 
ten dla nich jest dostępny, zarząd gazowni bo- 
wiem nie stawia żadnych trudności dla pragną- 
«geh poznąć się z jego treścią, robotnicy pragną 
się dowiedzieć w jakim stosunku otrzymali gra- 
tyfikacyę urzędnicy, na.co znowu zarząd gazowni 
mie może im dać odpowiedzi, gdyź nie on wy- 
placal gratyfikacyę, a kto inny był faktycznym 
‘sprawca całego zatąrgu. 

'. Robotnicy, powołując się na 7 punkt swej 


umowy, trzymają stę brzmienia kontraktu; po- 


wiedziano jest w nim wyraźnie, że gratyfikacya 
ma być zaliczona do stałego wynagrodzenia i 
rozdzielona proporcyonalnie do wynagrodzenia 
urzędników i robotników. 

Podobno osoba, podpisana na konirakcie nie 
miała prawa zawierać podobnej umowy, 28-ci 
bowiem punkt statutu Towarzystwa nie wspomi- 
na wcale o robotnikąch Przypuszczać należy, 
że zawarto umowę z robotnikami, w celu zaże- 
gnania nieporozumień, jakie wynikły w roku ze- 
szłym w gazowa. 

„ A teraz nieco cyfr, dostarczonych przez za- 
rząd gazowni. 

(W roku zesżłym 10% od dochodu czystego 
przeznaczone dla członków rady nadzorczej, nie 
pobierających stałego wynagrodzenia wynosiło 
14,074 rb. 49 kop, a 5% na graiyfikacyę dla 
urzędników 7,037 rb. 2 k., w roku bieżącym zaś 
10% dla członków rady nadzorczej wyniosło tyl- 
ko 8,518 rubli 36 kop., 
1,759 rb. 19 kop. 

= Na zmniejszenie dochodu wpłynęło podwyż- 
szenie wynagrodzenią dla robotników o 20—40%, 
praca na trzy zmiany po 8 godzin (dawniej były 
dwie zmiany po 12 godzin) oraz zwiększenie po- 
datku dochodowego. 

-~ Rozporządzenie. Wozoraj specyalny komitet 
przy zarządzie kolei fąbryczno-łódzkiej wydał 
obowiazujace postanowienie następującej treści: 

Na zasadzie artykułu VI Najwyższego Ukazu 
do Senatu rządzącego w dnia 14 grudnia 1908 r., 
„specyalna Komisya ogłasza: 
~ I) Zabrania się pasażerom wychodzić na po- 
rop stącyi Łódź fabryczna przed pierwszym dzwon” 
„kiem. 

2) Po pierwszym dzwonku na peron mogą 
wychodzić tylko ei pasażerowie, którzy posiadają 
bilety i te przy drzwiach wyjściowych z sal na 
peron należy okazywać szwajcąrowi. 

" _ Winni przekroczenia powyższego postanowie- 
mia podlegają aresztowi do 3 miesięcy lub karze 
pieniężnej do 500 rb. 

= Spadek po ś. p. Kunitzerze. Zabity w r. 1905 
w Łodzi fabrykant ś. p. Juliusz Kunitzer poczy- 
mił znaczne zapisy dobroczynne na sumę rubli 


a 5% dla urzędników 


E waz ROZWOJ. — Czwartek, dnia 18 lipca 1907 r. 
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rb. Obecnie zachodzi Kwestya, ezy zapisy po- 
wyższe msją realną wartość. Opiekun spadku 
zwrócił się do władz sądowych z prośbą o likwi- 
dacyę masy spadkowej, ponieważ aktywa spadko- 
we składają się z nieruchomości nie przynoszą- 


przemysłowych, nie dających żadnej dywidendy. 
Ponieważ zapisy na cele dobroczynne wynoszą 
sumę 214,000 rb., przeto prokuratorypa w Króle- 
stwie Poiskiem wzięła w obronę tę część masy 
spadkowej. Według spisu majątku, cała masa 
spadków wynosi faktycznie 288,015 rb., ogólna 
zaś suma zapisów stanowi 564,000 rb. Wobee po- 
wyższego, jest bardzo mało widoków, aby zapisy 
dobroczynne były nietylko w calości, ale choć 
w pewnej części zrealizowane. Ponieważ likwida- 
cya masy spadkowej jest konieczną, przeto pro- 
kurażorya oraz warszawska rada miejska dobro- 
czynności publicznej zgodziły się na nią.; 


Z kolonii franeuskiej. Przedstawiciele kolo- 


fni francuskiej w Łodzi, zebrani w mieszkaniu p. 
«Antoniego Bernarda, z powodu narodowego śŚwię- 
"ta francuskiego w dniu l4-ym b. m., wysłali do 


generalnego francuskiego konsula w Warszawie 
depeszę treści następującej: 

„Kolonia francnska w Łodzi przesyła przed- 
stawicielowi Rzeczypospolitej franeuskiej zape- 
wniania uczuć przywiązania dla Francyi z powo- 
du święta narodowego w dniu 14-ym lipca 1907 
rokn”. | 

Generalny konsul francuski, w odpowiedzi 
'na wysłaną depeszę, odtelegrafował na imię p. 
Anioniego Bernarda co następuje: 

„Dziękuję kolonii francuskiej w Łodzi zą wy- 
rażenie uczuć patryotycznych”. 

Maryawiei. Sekta margawitów, jak wiadomo, 
została zatwierdzona przez rząd. Obecnie marya- 
wici wystąpili do ministergum spraw wewnętrz- 
nych z petycyą w sprawie zatwierdzenia parafij 
maryawickich, któryeh liczą w kraju kilkadzie- 
siąt i spodziewają się w bizkim ezasie zadawa- 
lającej odpowiedzi. 

Duchowni maryawiccy otrzymali również po- 
zwolenie na udzielanie rozwodów. Sprawa ta, na- 
der skomplikowana w kościele katolickim, . będzie 
m mich znacznie uproszczona. 

Powody, które wystarczają w kościele Kato- 
lickim do unieważnienia małżeństwa, dla nich są 
dostateczne do dania rozwodu. Wyrok, orzekają- 
cy rozwiązanie małżeństwa, musi być podpisany 
przez trzech duchownych margawiekich i wtedy 
nabiera mocy prawnej. 

Duchownych maryawickich mieszka stale 
w Łodzi czterech: dwóch przy Kościele przy uli- 
cy Franciszkańskiej, jeden przy kaplicy na ulicy 
Pańskiej, oraz jeden na szosie Rokicińskiej. 

Wszystkich duchownych sekta maryawitów 
liczy trzydziestu kilku. | 


N Strejk w fabrykach tasiem i wstążek. Strejk 
w kilku fabrykach tasiem i wstążek trwa w dal- 
szym ciągu, Robotnicy zmniejszyli cokolwiek swe 
żądania, lecz, zdaniem fabrykantów, są one jesz- 
cze nie dó przyjęcia. 

Dziś rano do kantoru fabryki ake. Towarzy- 
stwa S. Czamańskiego przyszło kilkunastu robot- 
ników i zażądali, aby urzędnicy, pracujący w biu: 
rze, opuścili je, grożąc w przeciwnym razie smuț- 
nemi dla nich następstwami. To samo powtórzyło 
się i w innych fabrykach tej branży. 

Z powyższego widać, że wzajemne stosunki 
między robotnikami i fabrykantami zaostrzają się 
coraz bardziej, tradno więc spodziewac się szyb- 


kiego zakończenia strejku. | 
Przytułek położniczy. Na posiedzeniu zarządu 


czynności, komitet przytułku położniczego posta- 
wil wniosek, aby na przyszłość zgłaszające się 
do przytułku położnice, które posiadają jakiekol- 
wisk srodki materyalne wnosiły na korzyść kasy 
przytułku położniczego jednorazową opłatę w kwo- 
cje rb. 6. 

Zaznaczamy jednocześnie, że komitet przytui- 
ku czuje się zmuszonym uciec się do powyższego 
środka tylko ze względu na nader krytyczne po- 
iożenie materyalne, w jakim obecnie Znajduje się 
przytułek położniczy. 

"W razie polepszenia się stanu maieryalnego 
przytułku, powyższa opłata dla położnie będzie 
zniesioną. 

Ze sfer rolniczych. Ostatnie deszcze przy- 
niosły rolnikom szkodę. Kartofle i buraki na po- 


214,000 i na rzecz osób prywatnych.na 350,000 'lach niżej położonych poczęły gnić; tam gdzie są 


cych żadnych dochodów i z akcyi przedsiębiorstw 
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; dat 27. 
| Pomocy udzielił mu lekarz Pogótowia. Sprawcy 


; rajszym 
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zboża wolne wszystko się poległo, co ujemnia 
wpływa ma wykształcenie ziarna i wysuszenie sło- 
my, nareszcie że deszcze wpłynęły na opóźnienie 
żniwa, a w niektórych miejscach na dokończenie 
sprzętu siana. 

Pastwiska zostały pozalewane tak, że od kil- 
ku dni bydło i owce pod dachem karmione być 
muszą. Zmiana taka ujemnie działać musi na nie- 
dojność krów. IE 


Straż ogniowa ochotnicza. W sobotę d. 20 
lipca o godz. 6”/, wieczorem odbędą się ówicze- 
nia HI oddziału przy fabryce Hirtiga, przy ulicy 
Piotrkowskiej M 234; w poniedziałek d. 22 lipza 
o godz. 6Y, wieczorem adbędą sią ćwiczenia IŁ 
oddziału w domu rekwizytowym tegoż oddziału. . 

Zabawa tapicorów, która miała się odbyć 
ubiegłej niedzieli w lesie Langego w pobliżu re- 
mizy kolei elektrycznej zgierskiej, a zostałą odło- 
żoma z powodu niepogody, odbędzie się w nie- 
‘dzielę d. 21 b. m. Początek o godz. Ż-ej. 

Gentralny Związek Stowarzyszezia murarzy. 
Walne zebranie odbędzie się w niedzielę dnia 
21 b. m. o godz. 7-ej rano przy ulicy Staro- 
Żarzewskiej w sali IV oddziału straży ogniowej. 


Rewizya i aresztowania, Dziś w poludnie do 
lokalu zakladu fotograficznego p. Tyraspolskiego 
na rogu Piotrkowskiej i Pasażu Majera wszedł 
agent ochrony Z kilka żołnierzami i dokonał re- 
wizyi, aresztując przy tem dwóch pracowników. 
Jednego z nich w pół godziny wypuszczono na 
wolność, drugiego zaś zatrzymano. W lokalu nio 
znaleziono nie nielegalnego. | 

Alarm. Wczoraj o godzinie 1l-aj wieczorem 
Ii H oddziały straży ogniowej oehośniczej zo- 
stały zaalarmowane, że przy ul. Widzewskiej pod 
M fi caly dom stoi w płomieniach. Oddziały po- 
wyższe w parę minut przybyły na miejsęe Wy- 
padku i stwierdziły, iź wskutek pęknięcia rury 
gazowej gaz palił się szerokim płomieniem, nie 
zagrażając jednak domowi. Zawiadomiony o tem 
zarząd gazowni wysłał robotnika, który zamknął 
dopływ gazu do rury i tem samem ogień ugasił. 

Napad. Wczoraj, o godz. 3 po południu dọ 
mieszkania właściciela domu przy uliey Zakątnej 
Na 78, Michała Dawidowioza, przyszło trzech męż- 
czyzn, którzy podobno Dawidowicza spytali ja- ` 
kiem prawem wyrzucił on z mieszkania lokatora. 
Zanim jednakże Dawidowicz zdołał wytłómaczyć 
się, rozległ się huk strzałów. Dawidowiez padl 
na podłogę, a sprawcy zamachu zbiegli. | 

Zawezwany lekarz Pogotowia stwierdził, iż 
Dawidowicz jest bardzo ciężko raniony w piersi 
i głowę. | 

Po udzieleniu doraźnej pomocy pozostawił go 
w domu na Kuracyi. | : 


Zajście na ul. Średniej, Wczoraj o godzinie 
10-ej i pół wieczorem, ulicą Średnią przejeżdżała 
dorożka, wioząca kilka osób, w tej liczbie kobie- 
tę, ktora z niewiadomego powodu usiłowała wy- 
skoczyć z dorożki, a gdy jej się to nie udało, 
poczęła wołać o pomoc. Wtedy towarzyszący jej 
mężczyźni, widocznie, chcąc się ząbezpieczyć przed 
ewentualną intęrwencyą przechodniów, rozpoczęli 
strzełaninę Z rewolwerów wzdłuż ulicy Średniej. 
Wynik strzałów był fatalny. Kule trafily prze- 
chodzącego ulicą Wawrzyńea Bogusławskiego, 
Otrzymał on postrzał w twarz | rękę. 


strząłów zbiegli. 


Ogólmemau osłabieniu w ciągu dnia wczorajsge” 
go uległo trzech męśczyzna i dwie kobiety, z którycu 18- 
dnego odwięziono do szpitala i jedną de mieszkania na 
ul Nawrot, Wszystkim dorażnej pomocy udzielili leka» 


ów ; a A R, * rze Pogotowia. 
łódzkiego ehrześciańskiego Towarzystwa dobro- ; y 


Ataki nerwowe, Następujące osoby w dniu wego- 
dostaly ataków ih ns ml Zakatnaj nr. 
78 Emilia Zajączkowska, lat 17, szwaczka; na ql. Brza- 
zińskiej nr. 27 aryanna Barańska, lat 31, żona robo- 
tnika i na ul. Widzewskiej ar. 198 Walenty Dłubak, lat 
23. We wszystąjch tych wypadkach lekarze Pogotowia 
udzielili doraźnej pomocy. az 

Stan bęzprzytomny. Na ul Piotrkowskiej AI. 
11 znaleziona Człowieka, lat około 35. W Stanie znpełnej 
bazprzytomności i w takim stanie przez Pogotowie od- 
wieziony został do szpitala Poznańskich, bez możności 
sprawdzenia nazwiska i adresu. l 

Gołębiarz. Wczoraj, o godz. 8 wieczorem, z dar 
chu domu pod ur. 28 przy ulicy Karolewskiej, spadł 
13-ietni Eugeniusz Malec, syn robotnika, uganiając się 
za gołębiami Odniósł gn okaleczenie głowy i potłucze- 
cżenie całego ciała. Raną opatrzył lekarz Pogotowia. 


* 
Napad na sklep monopolowy. W Koluszkach, 
przy szosie do Brzezin, w domu Olszewskiego, 
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w odległości 200—250 metrów od terytoryum ko- 
lei fabryczno-łódzkiej mieści się sklep monopo- 
lowy pod zarządem Ludomiry Sita. Wczoraj po 
południu do sklepu weszło 6zterech młodych ban- 
dytów, którzy pod groźbą rewolwerów zabrali 
z kasy 520 rb., rozbili parę butelek wódki. Na- 
pastnicy zbiegli. 


Z Tomaszowa. Korespondent nasz 
Wczoraj o godzińie 9 wieczorem, 


ul. Dąbrowskiej, usiłując wtargnąć do jego miesz- 
, kania. Bandyci zażądali otwarcia drzwi i, gdy 
Jaworski odmówił, jeden z nich wybił okno i 
wsunął przez nie rękę, uzbrojoną w rewolwer. 
Jaworski schwycii napastnika za rękę i usiłował 
wciągnąć go do mieszkania. Nie udało mu się to 
jednak, gdyź zagrożonemu bandycie madbiegli na 
pomoc jego towarzysze i uwolnili go Zz opałów. 
Zagrożony uderzeniem siekiery, Jaworski musial 
się cofnąć i począł wołać o pomoc. To skłoniło 
bandytów do ucieczki, która też się im udała 
zupełnie. i 


Z bibliografii 


Wyszła z druku książka pod tytutem „Strze- 
cha rodzinna” część III, str. 324, ułożona i wy- 
dana przez B. T. Wocalewskiego. Są to właści- 
wie wypisy, to jest zbiór wyjątków z rozmaitych 
pisarzy, jako to: H. Sienkiewicza, M. Konopni- 
ckiej, L. Siemieńskiego, M. Brzezińskiego, M. No- 
wickiego i wielu innych. 
są  wierszykami. i bajeczkami M. Konopnickiej, 
W. Bełzy, T. Lenartowicza, S. Jachowicza, Ada- 
ma Mickiewicza, W, Pola, J. Kamoakiej i innych, 
a przy wielu ezytankąch zamieszczono plan dla 
ćwiczeń piśmiennych. | 

Z 281 regułek umieszczonych w książce bli- 
sko 100 stanowią wiersze i bajki, 60 poświęcono 
historyi naturalnej, 21 geografii, 16 historyi pol- 
skiej, a reszta treści rozmaitej, ma na celu kształ- 
cenie mowy, umysłu lub charakteru. Bajeczek 
nie wiele, 17, ale bardzo udatne, jędrne. 

 Historya naturalna rozpoczyna się dopiero 
od regułki oznaczonej numerem 105 i zatytuło- 
wanej „Ogród warzywny”, tylko niektóre regułki. 
w tym dziale są cokolwiek za długie. Przejścia 
w historyi naturalnej od rzeczy bliskich do dal- 
szych uskuieezniono regularnie i zakończono nie- 
któremi wiadomościami, qależącemi do fizyki. 

W powiastkach treści ogólnej autor przepro- 
wadza pewne idee, znaczenie których dla dzieci 
jest bardzo ważne, naprz. panowanie nad sobą, 
grzeczność, usłużność, pracowitość, współczucie, 
stałość i t. p. Wogóle w całej „książce, jako 
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kilku uzbrojo- | $ | : 
z Isap ' Szałkowski, Icek Lorje, Hersz Samulewicz, Roman 
nych bandytów napadło na dom Jaworskiego przy - Igulski, Franciszek Kubacki, Władysław Neuman, 


myśl przewodnia, daje się zauważyć obrona sła- . 


bego przed mocnym, zgodna praca, oraz tenden- (a żona z córką oddaliy się, wówczas podeszio 


cya abstynencyi, czyli walka przeciwko używaniu 
napojów rozpalających, wyskokowych. 
Nie możemy jednakże nie zwrócić uwagi i na 


M. Konopnickiej jest w książce może zawiele, 
tembardziej, że czasem przedstąwiają one obrazy 
ponure, jak np.: „W piwniczej izbie,” „W sobo- 
tni wieczór,” a te nie bardzo są stosowne dla 
dzieci. Ogółnie wziąwszy, w książce przeważa ma- 
teryał uczuciowy — subiektywny, a tymczasem 
w książkach dla dzieci powinien przeważać ma- 
teryal przedmiotowy—objektywny. Pominięto rów- 
nież w książce zupełnie życiorysy slawnych ludzi, 
a jednakże wiadomości te dla dzieci starszych 
nie są bez pożytku. 

W książce zamieszczono przeszło 100 obraz- 
ków, co prawda, nawet bardzo udolnych, Z obraz- 


ków tyeh przeszła 90 ilustrują historyę natural- | 


ną, 7—historyę Polski, a reszta rodzajowe. 


Pomimo niejakich usterek, książka ta wyró- 


żnia się z pomiędzy innych zarówno starannością, 
układu, jak i doborem czytanek, wierszyków i ba- 
jeczek, przeto śmiało do użytku w szkołach dla 
dzieci w trzecim roku nauki polecić ją możemy. 
Znajdzie się w niej wiele powiastek, rozwijających 
umysł i kształcących, charakter dzieci, zaznaja- 
miających je z przyrodą otaczającą, z geografią i 
historyą Polski. 
8. M. 


Z WARSZAW X. 


t 7 sądu wojennego. 


Pod rozpoznanie warszawskiego sądu wojen- 
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nego okręgowego pójdzie niebawem sprawa ucze- j 


stników zamąchu zbrojnego na policję w Gombi- 
nie w dzień „krwawej środy”. 

Ofiarą zamachu padli wówczas strażnicy ziem- 
sty Feldman, Gładowiez i Czubaczuk. 

Dwaj ostatni zabici na miejscu. 

Feldman zaś, który ocalał, uciekł z Gombina 
i gdzie przebywa-—niewiadomo. 

O udział w zamachu oskarżeni są: Feliks 


Roman Kowalski i stracony już z wyroku sądu 
wojennego Józef Redo. 

* Z izby sądowej. 

IV depariament karny izby sądowej warsza- 
wskiej rozważał onegdaj sprawę mieszkanki m. 
Warszawy, Jadwigi Anny Trzaskowskiej, lat 27, 
oskarżonej o przechowywanie wydawnictw niele- 
galnych (132 art. kod. naw.). 

Podczas rewizyi, dokonanej w dniu 27-ym 
września r. z, w mieszkaniu T. znaleziono znacz- 
ną liczbę odezw P. P. S, nawołujących do rowo- 
lucyi. 

Odezwy były zredagowane w polskim, rosyj- 
skim, żydowskim i łotewskim językach. 


Izba sądowa skazała T. na 10 miesięcy twier- ; 
;dzy z zaliczeniem T-miu. tygodni więzienia pre- 


wencyjnego: 

Podsądnej bronił adwokat przysięgły Trejdo- 
siewicz. 

* Zawieszenie pisma, 

Redakcya tygodnika „Życie robotnicze” o- 


trzymała zawiadomienie o zawieszeniu go przez. 


generał-gubernatora na czas trwania stanu wo- 
jennego. | 

* Konfiskata. 

W księgarni „Kroniki rodzinnej” dokonano 
rewizyi. W księgarni rzeczonej policya odsznki= 
wała odbitki „Pracownika polskiego” p.t. „Dzie- 
je Połski” przez Jerzego Orwieza. W księgarni 
nie było jeszcze tego wydawnictwa, więs doko- 
nano następnie rewizyi w drukarni «Reformy», 
gdzie pismo się drukuje i tam znaleziono 14,000 
egzemplarzy tego wydawnictwa, które też skonii- 
skowano. 


LJ 
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Z KRÓLESTWA. 


Z Radomia. 


dził z żoną i eórką przez ulicę Skaryszewską, 
podszedł do niego jakiś nieznany mężczyzna i wrę- 
czył mu list. 

Samsonow stanąwszy, zaczął czytać takowy, 


jeszcze dwóch mężczyzn i dali do Samsonowa 4 
strzały z rewolwerów. Ugodzony 38 kulami Sam- 


on neea 'sonow padl trupem na miejscu. Napastnicy zbiegli. 
strony ujemne tej książki: uważamy, że wierszy |. 


Ł Sosnowca. Dnia 15-go b. m. w południe 
stanęła fabryka Towarzystwa akc. «Fitzner i 
Gampe» w Sosnowcu. „Jak mówią— powiada „Go- 
niec ćzęstochowski*—robotnicy zaprzestali pracy 
z powodu nietaktownego obchodzenia się jednego 
z akcyonaryuszów . 

Zabójstwo strażnika. Dnia 15-go b. m, o- 
koło godziny 2-ej po południu, strażnik przy fa- 
brycę Schóna w Sosnowcu, niedawno na ten po- 
sterunek wyznaczony, Kłementij Guszkow, jadąc 
na wozie do Będzina, zauważył jakichś ludzi, 
którzy w sposób podejrzany zbliżali się do wozu. 
Przewidując napad, zeskoczył i zaczął uciekać, 
wszelako napastnicy pogonili za nim, strzelając. 
Kilka kul trafilo Guszkowa i położyło go trupem. 
Zabójcy zbiegli. 
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Z LITWY I RUSI. 
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Odezwa „Sokola“ w Mińska. Polskie Towa- 
tzystwo «Sokół» w Mińsku wydało odezwę ną- 
stępującą: „Postawiliśmy w nagłówku dewizę «So- 
kola»: „W zdrowem ciele — duch zdrowy*. Smut- 
ne okoliczności życia naszego, zrobiły z nas ludzi 
nerwowych, w charakterze mamy wiele przywar. 
Usunąć nerwowość, wyrabiać karność i hart du- 
'cha, uczyć nas działać nie w rozsypkę, ale w zwar- 
tym szeregu, odpowiadać jeden za wszystkich i 
wszyscy za jednego — oto są zadania «Sokole». 


Z Radomia. Dnia 16-go b. m. o godzinie | 
10-ej i pół wieczorem, gdy kapitan mohylowskie- | 
go puikę piechoty Aleksander Samsonow przecho- | 


$ 


bieżący 75,000 rb., 


, zastała już mąża, 
; lanty, wartości około 15,000 rb. 
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Cwiczenia gimnastyczne; wykonywane społem, roz- 
wijają siły fizyczne każdego. z osobna, przyzwy- 
czajają ludzi do działania zbiorowego, bez waśni 
i kłótni, na dany znak, na komendę; w tym kie- 
runku również będą oddziaływały zbiorowe wy- 
cieczki, zabawy towarzyskie, publiczne, gimna- 
styczne i sportowe ćwiczenia. 

Chcemy łączyć pod skrzydła «Sokola» wszyste 
kie warstwy społęczeństwa, pragniemy dać im 
możność spędzenia czasu zdrowe i nżytecznie. Po- 
dając o tem do wiadomości powszechnej roda- 
ków, obrany Zarząd zwraca się do nich z pro- 
śbą o jaknajszersze popieranie tej młodej naszęj 
instytucyi, zapisując się na listę jej członków, 
tam, gdzie chodzi o przyszłość naszego spole- 
czeństwa, niech nieobecnych nie będzie, wszyscy 
bądźmy gotowi przyłożyć cegiełkę do wspólnego 
dobra. Zapisy członkowskie, składki, oraz ofiary 
na urządzenie lokalu i sali ćwiczeń, tudzież książ- 
ki dla biblioteki, przyjmują: sekretarza druk Kazi- 
mierz Wejchert, ulica Zacharzewska N 45, przy 
skladzie maszyn rolniczych, oraz zastępca sekre- 
tarza, druh F. Niedban, Zacharzewski zaulek N 9. 
Czołem! Zarżąd.* | 

Przeciwko monopołówce. Pisma litewskie dọ- 
noszą, że gmina kurpeliska (pow. poniewieski) 
na zebraniu gmianem postanowiła i wysłała od- 
powiednią prośbę do gubernatora kowieńskiego, 
aby wódczany sklóp monopołowy zóstał skasowa- 
ny, egdyż ludziom porządnym obrzydło go pilno- 
wać i dozierać, wódką uczęstowani pijacy rozbi- 
jaja sobie bowiem głowy kamieniami». 

Qoaleni przez księdza. W miasteczku Wekaz- 
nie przed kilku dniaBii, włościanie otoczyli dom, 
należący do dwóch braci, żydów, grożąc, niewia- 
domo z jakiego powodu, pogromem. Na szczęście, 
wdał się w tę sprawę „najstarszy ksiądz polski“ 
—jak pisze „U. Leb.*,—który zaczął prosić wło- 
ścian, aby dali pokój. Włościanie się uspokoili. 


Echa sprzeniewierzenia. Zawiadomienie tele. 
graficzne o uwięzieniu  Ruczyńskiego z Kijowa 
wywarło wielkie wrażenie w Kijowie, gdyż Ru- 
czyński, jak donoszą pisma kijowskie, był bar- 
dzo szanowany i cieszył się ogólnem zaułaniem. 

Okazuje się, iż Ruczyński, po zdefraudowa- 
niu 180 tys. rb, wniósł do banku na rachunek 
które wpłynęły do kasy, a 
w kiłka dni później zbiegł przez Warszawę za 
granicę w towarzystwie syna gimnazisty; sonę 
pomimo oporu z jej strony, wyprawił jeszoze przed 
Wielkanocą, pod pezorem kuracyi na Kaukaz. 
Gdy zaś na swoje listy i telegramy nie otrzymy- 
wała odpowiedzi, przyjechała do Kijowa, leez nie 
wraz z nim zniknęły jej bryje 


Natychmiast po ucieczce Ruczyńskiego ro- 
zesłano telegramy do wszystkich główniejszych 
miast Europy, podając jego rysopis, Jednakże, 
pomimo energicznych poszukiwań, Ruczyńskiego 
długi ozas nie udawało się wyśledzić. Dopiero 
w tych dniach polieyi udało się przejąć telegram 
Ruczyńskiego do jednego z przyjaciół w Kijowie. 
Za pomocą tego telegramu dowiedziano sią, iż 
Ruczyński znajduje się w Palermo. Postano mu 
hezzwłocznie telegram «poste restante»-i nwiado- 
miono konsulą rosyjskiego w Palermo, a konsul 
porozumiał się z naczelnikiem policyi miejscowej, 
który wydał rozporządzenie uwięzienia Ruezyń- 
skięgo. Agenqgi sehwytali go, gdy odbierał tele- 
gram, 

W numerze jego znaleziono znaczną sumę 
pieniędzy. Będzie on wydany w ręce polioyi ro- 
syjskiej i przewieziony do Kijowa. Sw, 2 

Agitatorzg. W każdym. numerze, wychodzą- 
cej w Wilnie «Mirskiej Wolny» umieszczono ogło- 
szenia, że przy wileńskim «Związku narodu ro- 
syjskiego» są artele stolarzy, cieśli, mularzy it. 
d. Nikt jednak w tej sprawie nie zgłosił się do 
redakcyi i wszyscy robotnicy, jak byli, tak i po- 
zostali bez pracy. | 

Jak się dowiaduje „Kur. Lit.*, „Związek na- 
rodu rosyjskiego* w tych dniach wysłał na. wieś 
do gub. wileńskiej partyę tych robotników, jake 
agitatorów podezas kampanii wyborozej, l 


Wyrok sądu w sprawie saperów, W. nocy 
z d. 17 na 18 czerwca r. b, o czem w swoim 
czasie donesilismy, w obozie saperów w Kijowie 
wybuchły rozruchy w Zł-ym oddziale. Szaregow= 
cy, jak już wiadomo, podnieśli bunt zbrojny i za.’ 
mórdowali dowódcę kompanii, kapitana Akałowa, 
a dotkliwie pobili feldfebla. Bunt natychmiast. zo- 


t stał stłumiony i zbuntowani saperzy pouciekali, 
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Niektórych ujęto, część-z nich powróciła do obo- : 


zu, a nie ujętych dotychczas żołnierzy jest zale- 
dwie sześciu 
Dokonane śledztwo wykazało winę 101 sze- 


regowców, którzy w d. 9 lipca stanęli przed są- | 


dem. Sprawę tę rezpoznawał sąd wojenny okrę- 
gowy w specyalnym składzie, przy drzwiach zam- 
kKniętych, w lokalu klubu oficerskiego w Kijowie 
na Peczersku w przeciągu dni 5-u. Prezydował 
generał-porucznik Rudienko; oskarżał podproku- 
rator, podpułkownik Tzmaiłow; w charakterze 0- 


brońców stanęli kapitanowie: Czyrkow, Oharczen= | 


ko i Popinszew. 

W d. 13 lipca wieczorem ukończono rozpo 
znawanie tej sprawy. Sąd, jak donosi «Dziennik 
kijowski», uchwalił wyrok, na którego mocy 6:u 
szeregowców, uznanych za najwięcej winnych. 


'skazano na śmierć przez rozstrzelanie, 32 szera- : 


gowców na roboty ciężkie w różnych terminach, 
a pozostalych na osadzenie w więzieniu i odda- 
nie do batalionów dyscyplinarnych. Dwóch unie- 
winniono. Wyrok miał być ogłoszony podsadnym 
w sobotę ubiegłą. 

Po skończonym sądzie podsądnych pod. sil- 
nym konwojem straży odprowadzono do fortecy. 


PRAD” AWAY wami mewy 
a * ə 


Teiegramy 
ostać Agóncyi Telegrafieznej 
i- własne. 


Petersburg, 17-go lipca. Przedłużono - ter- 
mia nadzwyczajnej ochrony jeszcze na.6 mie- 
sięcy. 

Petersburg, 17 lipca. Widoki urodzajów są 
następujące: Zbiór -pszenicy ozimej niżej, niż śre- 
dni. Niedobory przewidywane są w prowineyach 
południowych. Najgorzej jest z pszenicą ozimą, 
w gubernii besarabskiej i chersońskiej; części0- 
iwo źle na Ukrainie. Gubernie centralne i pol- 
skie obiecują zbiory dobre; w innych guberniach 
pszenica średnia. Żyta zbiór będzie wyżej śre- 
dniego lub nawet zupełnie dobry, jakoto w więk- 
szości gubernii centralnych i w ziemi kozaków 
Dońskich. Polepszyły się widoki urodzaju żyta 
'w prowincyach północeno-zachodnich, lecz zbiory 
tam będą niżej niż średnie. Niezadowalające zbio- 
ry żyta będą w guberniach południowo-zachod- 
nich, z wyjątkiem kijowskiej, gdzie urodzaj jest 
jprawie dobry. Również obrodziło się żyto w gub. 
'chersońskiej i besarabskiej; w pozostalych żyto 
(wszędzie dobre, a zbiory będą więcej niż średnie. 
„Zboże jare, których: zbiór będzie wyżej niż śre- 
dni, obiecuje zbiory w prowincyach południowo- 
zachodnich, częściowo w centralnych i polskich, 
miejscami w północno-zachodnich i nad Wołgą. 
'Niezadowalające zbiory jare przewidywane są w 
oddzielnych powiatach gubernii wiackiej, saratow- 
skiej, woroneskiej i chersońskiej.. 


Petersburg, 17 lipca. Rada ministrów zatwier- 
'dziła projekt ministra skarbu o preliminarzach 
budżetowych dochodów i wydatków państwowych 
ma rok 1905; dalej projekt ministra sprawiedli- 
iwości wniesienia do Dumy sprawy przyznania u- 
uzędnikom zarządu więziennego, którzy byli po- 
szwankowani z powodu połnienia obowiązków 
służbowych, oraz rodzinom ich szczególnych przy- 
,wilejów emerytalnych, oraz projekt ministra ko- 
munikacyi , zbudowania drugiego toru kolei sybe- ; 
ryjskiej i zatwierdzenia szacunku robót przy prze- | 
budowie oddziałów górniczych linii syberyjskiej. 
/ Wszystkie trzy projekty będą wniesione do Du- 
my państwowej. 

Mińsk litewski, 17 lipca. Na ulicy Central- 
nej. znaleziono doskonale urządzoną drukarnię 
pospieszną rewolucyonistów. Znaleziono tam rów- 
mież dwa rewolwery, dwie Skrzynki ładunków, 
kosz literatury zabronionej, trzy pieczęcie orga- 
nizacyi rewolucyjnych, ujęto przy tem jedną o- 
sobę. W Bobrujsku w synagodze znaleziono 8 
gotowych bomb. 

Połtawa, 17-go lipca. W Łubnach na ulicy 
jsiężko zraniono strzałem z rewolweru strażnika 
policyjnego. 

Połtawa, 17 lipea. W wielu powiatach rol- 
mików dotknęła klęska gąsienicy i motylka, nisz- 
ezgcego zasiewy jare. Zwłąszcza gąsienica nie 

y wszełką roślinność. 

Charków, 17 lipca. W pow. sumskim ulewy 
orin zboża i- trawy. Straty wieikie. W pow. 


btw AOR PZN EAT EK AT AAE E EEE SE A ERRANS a PEE S S SEERE E ETAS e e am AAEE EARE ERE ATNA ESENES e E O EEEE A TARRAA A E Eea RE ee 


MEERE 107) RAEE OT EA A na VE O a WZ A 


1 PAP aa a a 


: stwa 


; lub przewidziane przez ustawę zakładu. 


' formacji, 


lebiedzińskim grad wielkości jaja gołębiego wy- 
bił zboża ozime i jare. 
śkaterynoda:, 17 lipca. 
W ozniesieńskiej i Piecznokopskiej grad zniszczył 
1,600 dziesięcin zboża. 
Woroneż, 17 lipca. 
zwyciężyła prawica. Jedynie w powiecie 
bohuczarskim przewagę mają kadeci. 

Ekaterynosław, 17 lipca. W biizkości stacyi 
Kudaszewo zbrojni bandyci napadli na dom dzier- 
żawcy majątku, Babicza, zabili go, jego trzylet- 
niego syna, gospodynię oraz włościankę z troj- 
giem dzieci. 

Fiizawetgcad, 17 lipca. W błlizkości miaste- 
czka Romnego zabito obywatela ziemskiego Szew- 
GOWA. 

Omsk, 17 lipca. Książę Borghese, uczestnik 
wyścigu samochodów Pekin-Paryż, przybył tu na 
swoim samochodzie i o- godz. 8 zrana wyjechał 
do Tiukalińska. 

Teheran, 17 lipca. Rozpuszczona po mieście 
pogłoska, że w żydowskiej dziełnicy miasta wię- 
ziona jest muzulmanka, omal nio przyprowadziła 
wezoraj do rzezi mieszkańców tej dzielnicy. 
Energiczne wystąpienie władzy zapobiegło kata- 
strofie, jednakże podczas bójki 20 żydów zostało 
ranionych. 

Wrocław, 17-go lipca. W wielu okolicach 
Szlązka żniwa uległy zupełnemu zniszczeniu. Roz- 
- gościła się nędza straszliwa. Mnóstwo wsi stoi 
pod wodą. Gdzieniegdzie woda pozrywała tamy 
i spowodowała oberwanie stę skał. Wkrótce o- 
"głoszone będą wezwania do rozpoczęcia won 
akeyi ratnnkowej. 

Paryż, 17 lipca. Prasa tutejsza zaznacza 
z naciskiem, że lubo na konferencji ministrów 
w Desio usunięto nieporozumienia między Wio- 
chami a Austryą, fakt ten nie rozluźni bynajmniej 
coraz ściślejszego stosunku Włoch do Francji. 
W pismach urzędowych ukazała się nota, z któ- 
rej wynika, że rząd francuski nie. przywiązuje 
szczególnego znaczenia do konfereneyi Aerenthala 
i Tittoniego w Desio. 

Wiedeń, 17-go lipca. Izba deputowanych bez 
rozpraw, wsród hueznych oklasków, przyjęła wnio- 
sek Luegera o wybraniu specyalnej komisyi dla 
opracowania obchodu 60 -letniego jubileuszu rzą” 
dów cesarza Franciszka Józefa. Podezas pierw- 
szego czytania projektu © biciu złotych monet 
jubiłenszowych, deputowany Malik oświadczył, że 
niemieccy radykali wobec jubileuszu z goryczą 
wspominać będą historyę ostatnich lat 60-ciu, pod- 
czas których interesy niemieckie były wciąż de- 
ptane. Minister skarbu, wśród żywych oklasków, 
wyraził uczucie głębokiego oburzenia, że w par= 


lamencie austryackim mogła być wygłoszona po- | 


goma mowa. 
DZIE NNE 


Petersbarg, 18 lipca. Sędzia śledczy do spraw 


ważniejszych przy sądzie okręgowym w Peters- 
burgu ukończył śledztwo przedwstępne w sprawie 
zredagowania i rozpowszechniania odezwy wy- 
borskiej i przesłał je wraz z akiem oskarżenie 
petersbur skiej izbie sądowej, która na posiedze- 


niu ze współudzialem przedstawiaieli stanu Orże-. 


kła, że 169 b. postów popełniło przestępstwo, 
przewidziane punktem 51 i 3 częścią punktu 129 
kodeksu karnego. 

Izba sądówa poleciła wstrzymać dochodzenie 
karne w sprawie Busrowa, Onipki, Pryznicy, Sze- 
iejna i zmarłych Solłosa i Onackiego i odroczyć 
je do czasu wykrycia i schwytania b. posłów: 
Żordanji, Kozniliewa, Lewina, CR Sie - 
dielnikowa i Ulianowa. 


Petersburg, 18 lipca. Na zasadzie Najwyżej 
zatwierdzonego postanowienia rady ministrów, stu- 
denci wyższych zakładów naukowych mogą two- 
rzyć organizacje, byleby one nie sprzeciwiały się 
istniejącym prawom i przepisom. Organy zarzą- 
dów instytucji zatwierdzają ustawy organizacyi, 
która zaś z nich nie ma zatwierdzonej ustawy, ist- 
nieje nielegalnie. 

Uchwały, jakie zapadają na posiedzeniach or- 
ganizacyi, nie zatwierdzonych w ogólnym porząd- 
ku, nie mogą być ani rozpatrywane ani rozstrzy- 
gane przez zarządy zakładów. 

W murach zakładów naukowych mogą się od- 
bywać zebrania wyiącznie charakteru naukowego, 


padek wątpliwości lub wskutek. otrzymanych in- 
policya ma prawo przekonać się o le- 


: galności zebrania, wysyłając na nie swych przed- 


gz i 


W osadach stanic | 


stawicieli'i gdyby okazało się, że zebranie jest 
niełegalne lub nie przestrzegane są przepisy, po- 
licya powinna przedsięwziąć środki, zabezpiecza- 


- jące porządek i pociągnąć winnych do odpowie- 
i dzialności. 


Przy wyborach do ziem- `| 
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' ra Ogłoszeń w Warszawie, 


Na wypadek, gdyby organizatorowie lub u- 
czestnicy zebrania uczynili coś takiego, co jest 
przewidziane kodeksem karnym, policya pociąga 
ich do odpowiedzialności sądowej na zasadach o- 
gólnych; również odpowiadać będą sądownie ci 
przedstawiciele władzy naukowej, którzy pozwo- 
lili na nielegalne zebranie. 


2 ostatniej chwili. 
Zamach na dyrektora. 

Dziś, o godz. 8 po poł., do kantoru fabryki 
Wiślickiego przy ul. Długiej nr. 188, wtargnę- 
ło trzech młodych ludzi i kilku strzałami z re- 
wolwerów raniło ciężko oi A fabryki, B. 
Lipszyca. 

Ranny dyrektor otrzymał pięć postrzałów, 
z których jeden (w szyję) grozi niebezpieczeń- 
stwem. Do rannego wezwano Pogotowie, którego 
lekarz po nałożeniu opatrunku, odwiózł go de 


mieszkania przy ul. Piotrkowskiej JN 83. | 

R. Lipszyc jest zięciem właściciela fabryki 
J. Wiślickiego i od dłuższego czasu objął zarząd 
fabryki. 
~ Sprawcy zamachu zbiegli bezkarnie. 


Giełda warszawska. 
(Tełefonem). 


70.65 | 7115 


| 

4% renta państwowa . . „ «© 2 || 7165: 5 
5%. „pożyczka wóawnątrzna z 1905 r. ||93.00 ||92.00 — 
. a 1906 r. 488.00 [187.00 || —.— 
41% listy ziemskie . . 88.00 || 87.00 || 87.50 
4% listy ziemskie . . . 80-50 || 79.50 || —.— 
"se zastawne m. Warszawy 3200; "87:00 || 87.45 
ROG - |182.85 181. i 
No Banku i tego w Łodzi —— |—— | —— 
Pożyczka premiowa I-ej emisyi . | 358 1343 ||—— 
M Il-ej emisyi . | 248 1.238 |— — 
5 szlachecka. « « « « > | 221 211 |-—— 
Lilpopy . . . s . . . . e m p as Juzumodlii | Mmonań cnn 

Rudzki. z po e e so o o o a ff ajma || mma | 415 

Starachowice ~ e elo a © œ a || mmm. || pma || mmm, mn 
Putiłowskie aa 26) u 6 06 Gz 6 rE. o am || m wyp 
Czeki na Berlin . . e s a . , 14665 |—— BA 


Giełda petersburska. 
(Tel. wł. „Rozwoju“). ` 
Ronia. państwowa 71,60, 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyi centralnej K. E. Ł. | 


t 


= a.|B_, 8 coat AE 
Da. |Bdeldz el SE | uw 
383 5FE | Ż5 | 
EB fa ką z ą 
Z dnia 17/ i7 Vi 
17/VII 1 pp. | 743.7 +18.1) 80 | Pdo aa 
| 14. max.+-21.0” C. ; 
17/VII 9 w. | 742.8 |+14.2 « Pei Temperatura * 
18/VH 7 r. | 7356 |+12.4] 85 0 | min.+-13.0? G 
: Opada 15.5 


Do gorzelni 


potrzebny jest 


11476 


używany w dobrym stanie o powierzchni 
ogrzewalnej 40 kw. metr. i ciśnieniu do 


Na wy- | 6-ciu atmosfer. 


Oferty, tylko piśmiennie, najdalej do 22. lipca 
włącznie pod literami I. B. H. do Krajowego Biu- 
Marszaikowska 116. 
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UL. BENEDYKTA Je 40, 


do własnego dómu i urządzona podług najnowszyci wymta- | 
R ojsooicj =... . SAAISIMY | i | 
| godzieewieczywe Filia ul Dzielna Æ 12 
» dom W-go Ryszakn. 
R dza laskawym względom Sz. Klijenteli, pozostaję 
haraam ROMAN SEJLER, 


REN ganom 


Zatwierdzone przez Ministeryum skarbu 


Męskie i Żeńskie 
watne Półroczne Kursy Buchalteryjne 


| $eie tygodniowe < Rp, ZAJĄCZKOWSKIEGO 
KUSA BUCHALTERYJME Łódź, Mikołójewska 46, I-sze piętro. 
obwjtnująs Teorya: 1) Historya handlu. 2) Prawe handlowe. 3) Frawo wekslo-. 
we.. 4) Ekonomia i terminologia handlowa. 5) Buchslterya w ogóle. Praktyka: 
1) Prowadzenie ksiąg handlowych, przepisanych przez prawo, system włosui i ame- 
rykański. ger“ Wykłady dzienne i wieczorowe dla pań i panów. R 


W ŁODZI. 


Zawiadamiam Szan. Publiczność miasta tutejszego i okolic, iż 
utrzymywane przezemnie „Kursy Buchalteryjne prze” 


INE REAO ZY PRAWE DOTA EA TARERE NT ARTÓW IRANTE Reo DTN T piara aA EALA SI AA A AES EENEN ESAR RE AK WO PO KINO PA Niar 
` 


j m zabi , Ja f sh, t; Fi |< „AE 1 = R ` 
„Wpisowe rb. 68 w ratach LYgoóNIOWYCh,mmmmmiamimmukimnono | | miesicne zastały lokala na ulicę 
OO ORZEC RONA SA e o RA REESE AŚ z R | 


H 


obok sali koncertowej Vogla (preystanek. tramwajowy). 
W nadchodzącem półroczu, niezałeżnie od istniejących już kur- 
sów wieczornych, otwieram także kursy dzienne, na których 
jak na wieczornych wykładane będą następujące przedmioty: aryt= 
emótyka hswudlowa, buchatterya pojedyńcza, po" 
dńójma czyli wioska i amerykańska w zastosowaniu do 
różnych branż handlowych, korespońdamcya pólska, rosyjska, 
niemiecka, francuska i angielska, języki nowoczesne, prad 
wọ handlowe, ekonomia polityczna, stencgrafia, kaligra- 
fia i sztuka pisania na maszynie, n o 
Wykłady rozpoczną się i4-go Sierpnia r. b. 
Informacyi udziela i zapisy przyjmuje włącznie do wyżej ozna- $ 
czonego dnia kancełarya na Kursach dziamugch: we Wtorki, f 
Środy i Czwartki od godz. 9 — FO zrana i od 2%, — 4% po-połudain; | 
zaś na wieczormyołe codziennie od godz. 7—9 wiecz. re SF 
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GE 
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b 


AGE AW e | do szycia kelder watewych, Zarządzający kursami o 
^o Nowozałóżonej u nas firmie | j iR m hand 
wyrobów tabacznych i giliz z watą er dzenie! | . Manti NADU, 
Oka; oo Hawana „ wybagredzeniem NAS NE og 
w | A nii 5 oi Sa Bah A , 4 5% | wiakuió u ` EREN FTA Bak J GA: Prag! -Bie WEH z SyWwa - się a: pi ! | 
Józefa Orubikowakiegi |. Wiktor Bratkowski, URADA Up RERE czesne zapisywanie. się na.dzienne 
; Piotrkowska nr. wic E q1682-1 __ Piotrkowska ŚL kursy, aby mieć możność zaprowadzenia W porę po | 


trzebnych: porządków administracyjnych. 


- Drobne ogłoszenia. 
A A A Pracownia sukian, spódnie £ 
« bluzek. Wykonczanie staran- 

; ne i punktualna. Mikołajewska nr. 25, 
, m. 11, prawa oficyna, I piętro. 357045 
i htöpiac lat 16 zaginął od pół roku, 
Tomasz Karasiński. Kitoby wiedział 

o misjseu zamieszkania takowege, upra- 
sza się o łaskawe żawiadomienierul Piotr- j 
| kowska 220, Józef Karasiński. 1783-2-1 
wa pokoje do wynsięsia dia panów. 
_Passąż- Magera 11—6. 1787-3-1 i 


ONTO 


a ii 5 | RE R | i gey p ; | JĄ Ga amską garderobę oraz dzieciane su- 
z ema : SALI ż U kieseczki i ubrania przylmuje do ro- 
W JOGOGIE U | j É © | boty prasownia Maryi Zofi. Wólezan- 
"A „KAR a E EDIEN = | 
i 
| | 
| j 


Jotrzebny chlopiec uczeiwych rodziców. 

Wiadomość w administr. „Rozwoj“. 

|. 1780—1.. 

otrzebnu 2% aztowczgaki od lat 12, do 
usługi. Kawiarała, Dzielna 34: 

E ___ Rrogat 
okój frontowy, balkonowy do wytnaję: 
cin. Spacerowa 27 m. 4, wikdomóść 
"od 6—8 wiecz. | ||| | H8m83—1 
a [Potrzebny chłopiee do terminu dọ za- 

kładu Ślusarskiego, ul. Poludniowa 

nr. 21. 1771—8—2 

ökój ładnie meblowany do wynajęcia. 

Oferty nadsyłać do Admin. „Rozwoju“ 
pod „T. 30%. 


| 
potrzebne na stałe za dobrem 
| 


PEER ską 97, dom Marcinkowskiege. 1784'1008'1 
blizko parku, z kompletnem umoblowa- 


j | FZ zi elektryczne, tatofóny zakłada, 
niem, jest zaraz do sprzedania, Z powodu | [Donki alsktryczn y ; 
działów familijnych. Wiadomość Wól- | 


garw fending niez. obecn. Piotrkowska I4. 
 czahska 235 m. 9, od 12 do 3 pop. 113731 | mmmamaememkniwanane SARE. 


mimere nren: 
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cięte w dużym PU EA Sprzedaję się codziennie | Zawadzką nr. 7 poleca wszelką służ- Meryanay Sieczkowskiej. „_1783-3-1 
aeaee Jeini A getad przyjmuje | ba domową, jako też bafetowa i Pony. agluął paszport na imię Jóżeła Mar- 
U puklety, Wiązanki ślubne i wieńce; | dzka ( Pa ąwm APP BI | Po giOWSKtOgO, WYdany z im. Lodzi. 37823 
i wykonywa takowe sumiennie i tanio,  * AE ma alko sx BY : Mis człowiek z ukończoną krajową | fa 4,200 rb. do sprzedania dom, trzy 
bok Ró mieja Wiesner | r kaja 1156-3 | szkożą rea diś o (Galica), A> EA prado ia trzy nan 

w Karolewie, 00a oy i , 20 minut od | jw t w s | z dobromi wiadectwami, znający ra- gi emi, stodoła, obora piwnica, "ogr 
ulicy PiotrkowSkiej, PONO mm Ib 82 | _Fowróci w keńcu sierpnia. | chunkowość przemysłową, Rare ja- oeni, mery budynki w dobrym 
i | ; potrzebne xm | kiegokolwiek zającia w tkaótwie lub in- | stónie, od stacył Sieradz 7 minut drogi 
Bardzo rzadka okaz ya! i ži m Po. m | nem przedsiębiorstwie  przemysłuwem. | piechotą, od miasta pół wiorsty. Wiado- 
| == Bez konkurencyi | | 4 | 16 | Adres: Szczubinł, ul. Św. EE 88, mość Konstantynowska nr. 54, A skła- 
PiE BŚ da. l Łódź. ; | 2153 | dzio aptecznym. 1781—23—1 
; sA w 4 I ij A: - m YA AD o ET O a EN Awarów, m O O EE A a a TEPRO, 
SKLEP spożywczy, | Paa w do- | § i LA 9 g uzyki na fortepianie, 35 kop. godzina. agina! paszport na imię Waleryi bu- 

brym punkcie —z poOWOGu choroby wła- | A M wa ? 
ia tanio, aby zaraz ; koja ZNAM Widzewska 104 m. 31 _ 1176-3-1 czak, wydany ż gminy Łękawa. 

ściciela do sprzedania , y zaraz. | z 4—5 pokojów w śródmieściu. Wia- R oulesie. bluzki, Brzajózd 1780—3——1 
Zachodnia 63. 1146—3.1 í domość Hotel Manteufia M 368. 1160—1 Nj ieurogo robią suknie, bluzki. Przejazd | nmmn 0I 
z rc a wena 48 m. 14, H-gie piętro- 1611-—-r.-143 | geox paszport, wydany z m. Qzorko- 


ji ZEF „HERZENB „HERZE j: ; BSS do 1907 roku | SANEM () Dokoju umeblowanego, między Radwan- "wd, pów. łęczyckiego, na imię Frasei- 
ÓZEF <ZENBERG od 1888 do 1907 roku RER i Przejazd poszukuję. Oferty pod szka Marcinkowskiego. _ _ _1769—8—3 
l — 23. Piotrkowska 23. — K. R. w Adm. „Rozwoju“. 175083¢2 geena paszport, wydany z m. Łęczy- 

Potrzebny nauczyciał lub nauczycielka ca, na imię Wincentego Babki. 
| F francuska. Oferty z ceną proszę skła- | mean 908 38 
jj dać w Administracyi „Rozwoju! pod ; ZA karta pobyta, wydana z gminy 
| „A. Z”. 1788—32—1 Nowosolna, na imię Pranciszka Szy- 


: piac przy ulicy Drewnowskiej 50X17, | mańskiego, 1766—3—3 


obecnie 


[I Piotrkowska II 


frontowy, za 800 rubli, zaraz do sprze- dolny subieky felezerski potrzebny za- 
dem Schaibłer ` 1682 | dania Wiadomość ul. Zawadzka nr. 11, raz, za dobrem wynagrodzeniem. Dia- 
TWORZA RSE PA „ kawiarnia. TTT- 1 68 8. a. 1740—8—3 


18 łipca 1907. r. | Je T57 
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| Choroby weneryczne, 
| moczoplciowe i skórne. 
< Dr. St LEWKOWICZ 


arë A 


Pierwszy i jedyny krajowy czy, niszawierając A 
Najodpowiedniejszy pokarm dla dzieci, nąwet w najwcześniejszym okresia życia, mogący zastąpić mleko i wszełkie ; ok aedi > bad 

inne pokarmy. Albuminoza wpływa na szybki przyrost wagi, ułatwia ząbkowanie i wzmacnia mięśnie i kości, usuwając w ten | Dia panów od 9] Code a i ds 

sposób tak bardzo rozpowszechnioną krzywicą (choroba angielska). Jako pokarm najlatwiej strawn í bardzo pożywny, Albu= ? gå 5—6 A Ł W niedziele od g: 1i 

minozą nadaje się równieź dla osób-wszełkiego wieku, osłabionych długotrwałą chorobą, dla chorych na bladnicę, nuiedokrwi- | . po pot. > spy 

stość, grużlicę i wycietczenie z jakiehkołwiekbądź powodów. Bądąc pożywieniem nader smacznem Albuminoza nadaja sią jako | 


od 3—6 po poł. 1141r103 


dodatek do wszelkich potraw i napojów. Polscona przez warszawską Radę Lekarską Nr. 7376. Osna kóp 40. Ządać we ; F h » a J ga 
wszystkich aptekach, składach aptecznych i większych kandlach kolonialnych. , 668—25—20 | Dr. Józafí Michalski 
Jenóralny reprezentant na Królestwo i cesarstwo Sł. Siudak, Warszawa, Hoża Na G0. Telefonu Ka 29.12. ; R z 
| i | ; przeprowadził się na ulicę 


, . PIGTRAOWSKĄ 132 
przyjmuje od 9-ai do 10-6j rano i ód 


SB j WU ) SA b BLN i 4-ej do 7-ej po pok. 1467-r95 
U i | Speoyalista oiorób uszu, Nosa T i Ś RUGEG 
i (Mejsterhaus) peoy A u nos r. LEOR OZAJGFOWICZ 
»odziennie = EB TEN GT EH f Przyjme od Bal ią i. 1 0d 47 wietz | PO IŁ. 
: SGS i 4 w niedz. od 1 33 Mikolajowska 4, 1. - Okoroby kobre 1 akeniji 
orkiestry na instrumentach rzniętych pod dyrekcyą i ROZWADOWSKA Nr. 4. © 


| = K. MARGENROTNA. 

Początek o godzinie 7 wieczorem. — W niedziele i święta o go- 
„dzinie 6 wieczorem. | | 

803—4-17 a 


Przyjm. od 9—i0-r. t od 5—6'p.p. 1153'4 


| Dr. med. Zygmunt Gole 
CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 


przeprowadził si 


ir Sta 


Choroby weneryczne i skórne ę 
przyjmuje od 9 do 10 rano „na nl. PIOTRKOWSKĄ 86 m. 6. 
i od 5-ej do 7-ej wieczorem. , s Godz. przyjęć od 8—10 r. i od 5—8 w. 
Piotrkowska 132. 1331r227 | „dla pań od 10—11 r. 1145—10—2 


„0r, K. Rosenthal Dr- L, KLAGZKIŃ 


(sp. gorączkowe, zakaźne) Konstantynowska 11. 


SKLAD WYROBÓW PLÓGIENNYCH | 
I MAGAZYN BIELIZNY === 


ra 
panowania 


| Piotrkowska 8I| 


En * SEE RUDSŁ kę = Konstantynowska 7. diec | Choroby dróg moczowych, skór- 
y y bliżej „ lc Godziny przyjęć od 9—10 i od 5—7-ej. | sadzą E p 
środku miasta i mieści się obócnie () T | ae ry SE SA m a 
| „ Piotrkowska UL i Lo WS) I i 
l pe Lekarz szpitala Anny Maryi 
A Cheroby dzieci WIELKI 


atomos aa z 00 | Magaya ubiorów męskioh | 
ür. A. Grosglik || p Ecma | 


ans tl MAN JURORÓW o A 
Choroby skórne, weneryczne | , 

| I dróg moczowych. i | b, SCHULZ F 
po piama, W meae 1 śnie or |113. Poona LIS.| 
| | ET || Poleca na sezon letni | 
„Dr, Engonia Koror-Goranti | | onar EL WYBOR: 
Choroby kobiece i Akuszerya $ 


| 

ń ' od 5 rubli. 
Piotrkowska 121 | 

| 

| 


NAJLEPSZY 
TUE l (kostkę I i kostkę IN) 


0 | OPAŁU | i i | ć Jasi I korzec == 250 funt. 
polecają A. O. Teschich i S-ka 
946—d-22 | Widzewska 62. 
No. 19 A., EPR Tischera No, 12 4. 
Pierwsza Chrześciańska Lecznica 


chorób zębów i jamy ustnej ' 
otwarta od 10 rana do 7 wieczór. Konsultacya 25 k., zeby i 
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Ubrań marynarkowych. 
od 16 rubli. 


ak. Frzyj do 11 rano i od 3—5 Lo e so 
| ao ALA RAA = WK 502-180 | Paltotów letnich 
; eperuje i przerabia zęby sztuczne. 1613188 s od 17 ruble ; 
Ni ©, Piotrkowska dom Tischera No F H Spodni z debr: kamgarnu | 
b, 124 - Nè. 124., [ip T Dryhnick E 
me © A I piętro. j ma © o J | a Kamizelek sztuczk. 
CER KEG piety OZONE CEE == a eos od 4 rb. 50 kop. A 
7 i 7 Choroby skórne, weneryczne Ubran uczniowskich 
- 7 i SEE EE: od 6 rubli, . 
i Przyjmuje od godz. 8—1 r. i od 6—8 w, | Ų ete. ote. ete. 
Zródło panie od 5—6 popoł., w niedziele od 9—1 || obc 


EN nki wykonywują sią pođtug $ 
r. i od 3—6 popoł. „  4420r388 | i Obstalunki wy ony ię p | 
3 M = i ~. najnowszych fasonów. 

Ulica Poludniowa Nr. 2. | ROBOTA 


Dr. H. Samachar rea A 
| 


| Salzschlirfer $ 
Bonifacius | WYKONANA. 
E A Zupełna gwarancya za doskonały krój. | 


choroby weneryczne i skórne 


Nawrot Nr. 2. 
Przyjmuje od 8—11 1 do 6—8 po połnd. | 


EE 


”ALEKSAKOROWSKA KASA POSAGOWA, 


panie od 5—6. g 637r321 W niedzielę dnia 8/21 b. M. 0 godz. 1 
s TGA ZSZ ASC POWA ZO po pot, w Szkole w osadzie Aleksendro> 
kosztuje kostyumo- D JELNICKI wie odbędzie się ogólne zebranie 
s wa sDodalozka. A r. | członków Aleksandrowskiej Kasy Posa- 
a. gielskie palto rb. 11.50 ul. Andrzeja 7. gowej. W razie nieprzybycia wymaga- 
"R Hawelok rubli 10.50. Choroby skórne, weneryczne na przez ustawę liczby członków, ze- 
Wszystko z wełnia- moczonłciowe ranie odłożone zostanie do dnia .15/28 
ua p p b. m. Przedmiotem obrad będzie ugo- 

nego materyału. Od 8—10 rano, 5—8 po poł, w niedziele 


dzenie się i ukończenie spraw sądowych 
z byłym zarządem. Na zebranie wpusz- 
czeui będą tylko ci członkowie, którzy 
okażą książeczką członkowską lub for- 
` malna plenipotencyę Zarząd. 11503 


paanan O OO CY W ZO W a a aa 


Potrzebne zaraz 


3 lub 4 pokoje 


z wygodami. Oferty z ceną: Biuro Ungra, 
i Jerozolimska 78, Warszawa, dla „X. Y.* 
1148—2—2 


Wielki wybór dam- 
- skich bluzek od rb.2:75 
Zmiana przyjęta 


iświęta 9—12 rano. 1463—1-228 


R uznane jako najlepsze prze- %9 

Š ciw podagrze, kamieniom żółcio- gi 

S wym, diabecie (cukrowej chorobie) Ę 

» 1 złej przemianie tkań. 

a Prospekty i odezwy gratis ? 

e i franko. ; 
M. Do nabycia we wszystkich ap- 

„ją tekach tskładach wód mineralnych. | 
; | —10-8 8 
AREA AI 


; Przejazd N 8 


Osiedliłem się. w tutejszem mieście jako 
specyalista chorób skórnych,  wenerycz- 
nych, płełowych i chorób włosów. Przyj- 
muję eodziennie od 8 do 1 w południe 
i od 4 do 8 po poł, w niedziele od 8-ej 

do 1-ej rano i od 4 do 6 po poł. 


u EMILA SCHMECHLA 
= Piotrkowska 98. 
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ul. Średnia At 5, 149r103 
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W tłoczni <Rozwoju> Redaktor i Wydawca W. Gzajewski, 


